
Próba ogniowa.
W dniu dzisiejszym odbędzie się pier

wsze ,posiedzenie Sejmu w sesji zwyczaj
nej, poświęconej uchwaleniu budżetu.
W normalnych warunkach parlamenty
wyzyskują tę sesję do szczegółowego o-

mówienia nietylko gospodarki finanso
wej rządu, ale całokształtu polityki pań
stwowej. Poseł ma możność nietylko
skontrolowania gospodarki budżetowej,
ale i omówienia wszystkich innych za
gadnień, związanych z życiem państwa
i jego obywateli, a więc polityki we
wnętrznej i zagranicznej, kulturalno
oświatowej, socjalnej itd. Sesję budżeto
wą zagaja w państwach demokratycz
nych zazwyczaj szef rządu i omawia
ogólne położenie państwa.

U nas ułożyły się w erze pomajowe;
obyczaje ,,uzdrowionego" parłam1" ’u

inaczej. W ubiegłym Sejmie próbowaia
jeszcze opozycja podtrzymać up-rawnie
nia parlamentu w dziedzinie krytyki ca
łokształtu polityki rządów, ale więk
szość sanacyjna przyjmowała wystąpie
nia opozycji z uśmieszkiem ,,politowa
nia", a wszystkie rady i wskazówki były
grochem, rzucanym o ścianę. Sanacja
trzymała się kurczowo dyskusji nad sa
mym budżetem i wszelkie, próby, nada
nia. debatom form, utrzymanych gdzie
indziej, stłumiała w zarodku.

Zdaje się, że te praktyki mają się u-

trzymać także w nowym Sejmie. Jak

słychać, sesję budżetową zagai oświad
czenie ministra skarbu, które z natury
rzeczy będzie się musiało trzymać przed
łożenia rządoweg’o i nie omówi wszyst
kich zagadnień, regulowanych przez
państwo, tak, jakby to mogło uczynić
przemówienie premjerą, który kieruje
polityką rządu, uzgadniając działanie

poszczególnych resortów. Oświadczenia

p. premjerą Kościałkowskiego należy się
według wiadomości kursujących w War
szawie spodziewać dopiero na zakoń
czenie debaty budżetowej. Gdyby tak
miało być istotnie, nie możnaby takiego
ustosunkowania się rządu do sesji bu
dżetowej parlamentu tłumaczyć inaczej,
jak tylko chęcią uniknięcia wielkiej de
baty ogólnej i ograniczenia dyskusji do

spraw czysto budżetowych.
Przed Sejmem staje więc kapitalne za

gadnienie: Pójść za wolą rządu i ograni
czyć się do omawiania liczb prelimina
rza budżetowego czy też wykorzystać
prawo pełnej kontroli i omówić cało
kształt polityki państwowej.

Sejm przejdzie więc przez próbę ognio
wą. Mamy poważne obawy, że egzaminu
nie złoży. A nie złoży go dlatego, że dzię
ki organizacji wewnętrznej, uwzględnia
jącej nie światopoglądy, ale regjona-
lizm, który poglądu na całokształt spraw
państwowych nie daje, nie będzie sobie

mógł wyrobić pełnego zdania o poszcze
gólnych zagadnieniach ogólnopaństwo
wych. Można mówić co się chce o da
wnej organizacji Sejmu, opartej na klu
bach partyjnych. Można słusznie mówić
o zwyrodnieniu tej organizacji, o jej wy
zyskiwaniu przez prowodyrów partyj
nych do szkodliwych walk o w’ładzę. Ale
to nie zmienia faktu, że posłowie, wy
chodzący z grup o ściśle określonych
św’iatopoglądach, mieli możność przy
kładania do zjawisk życia państwowego
i poczynań rządu miary swego świato
poglądu i mówienia o tem, w jakim
kierunku państw’o iść powinno. Wszyst
kie zagadnienia omawiano szczegółow’o
w klubach.. Posłowie dzięki takiej orga
nizacji wyrabiali się na specjalistów,
mogących na temat poszczególnych za
gadnień naprawdę coś powiedzieć.

Tw’órcy nowego ustroju Sejmu uznali

taką organizację za złą, skasowali kluby
i pozw’olili posłom zaledwie na łączenie
się w grupy regjonalne, które znają bar
dzo dobrze teren, z którego w’yszły, ale
nie znają całokształtu potrzeb kraju i

dążeń ludności, Taka organizacja star

czy na omów’ienie cyfr budżetowych, w

których zresztą rząd poważnych zmian

poczynić nie pozwoli, ale nie daje moż
ności omówienia szczegółowego życia
państwa w całości i jasnego wytyczenia
rządowi kierunku, w którym państwo w

każdej dziedzinie prowadzić powinien.

Nie umiemy sobie wyobrazić, ażeby w.

ten sposób ,,zreformowany" Sejm mógł
spełnić zadanie, jakie spoczywa na par
lamentach w krajach demokratycznych.
Chorobliwy strach przed sejmowładz-
twem, przekreślonem gruntownie nietyl-
ko w opinji publicznej, ale i przez kon-i

Otwarcie sesji sejmowej.
Budżet uzasadni wicepremier Kwiatkowski.

Ocf własnego sprauoidaujcii parlamentarnego ,,Dziennika Dgdg.^
Warszawa, 5. 12 .

Decyzja o mianowaniu prof. W, świę-
tosławskiego mi.nistrem oświaty zapadła
już przed kilkoma dniami. Wczoraj Pan

Prezydent miał podpisać nominację.
Jednak wobec przedłużenia się pobytu
Pana Pr" ydćnta poza Warszaw’ą (Pan
Prezydent bawił pod Wyrzyskiem na

polowaniu) podpisanie nominacji nastą
piło w dniu dzisiejszym.

W ten sposób rząd? p. Kościałkowskie-

go-Kwiatkowskiego zaprezentuje się Sej
mowi w komplecie.

Jak już donosiliśmy, na czw’artkow’em

posiedzeniu plenum głos zabierze wice
premjer Kwiatkowski, aby uzasadnić

przedłożenie budżetowe, Poza tem na

porządku obrad znajduje się: projekt 3
ustaw’ o kredytach dodatkowych na

bież, rok budżetowy oraz ośm projektów
ustaw ratyfikacyjnych,

Jak się dowiadujemy, mow’a wice-

premjera będzie transmitowana przez
radjo, Dyskusja ma być przełożona na

..dzień następny’, t. j, na pią,tek. Na refe
rentów budżetu kandydują pp. Miedziń-
ski i Byrka. Podzielą się oni również

przewodnictwem komisji budżetowej.
W przeddzień sesji zebrała się wczo

raj w Sejmie t. zw’. komisja oświatowa,
Wśród zebranych zauważyliśmy pp.
Ehrenkeutza, Po:hmarskiego i innych.
Jest to osobliwa komisja, co do której
nikt nie wie, kiedy się ona ukonstytuo
wała. Pierwsze jej posiedzenie odbyło się
w ub. miesiącu. Obradow’ano wtedy w’
b. klubie BBWR. (siłą przyzwyczajenia)

obecnie natomiast obraduje komisja ta

w b. klubie Wyzwolenia.
Przed kilkunastu tygodniami roze

szła się pogłoska, że budżet oświaty zo
stanie zredukowany o powyżej 20 milj.
złotych. Na szczęście po’głoska ta oka
zała się nieprawdziwa. Wówczas to mó
wiło się, że zebrana grupa szykuje się
do ostrego wystąpienia w obronie budże
tu oświaty. Obecnie, gdy okazało

się, że budżet zredukowano o dwa

miljony tylko, komisja oświatowa zno-

wu obraduje. Wiadomość ta jednak ni!
kogo nie zdziwi, gdyż stan naszego
szkolnictwa jest tego rodzaju, ż-e nastrę-
cza bardzo wiele do dyskusji i to do dy
skusji jak najszerszej.
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W chwili, gdy dajemy numer c!o dru-
ku przemawia p, wicepremjer inżu
Kwiatkowski.. Mowę tę transmituje Pol
skie Radjo na wszystkie stacje. Mowę)
podamy w jutrzejszym numerze.

Dodafhowe kredyty na rok 1934-33.
W dniu dzisiejszym przedłożony zo

stanie Sejmowi projekt ustawy o dodat
kowych kredytach na rok 1934/35 w su
mie powyżej 15 milj. zł. Okazało się bo
wiem, że w związku z przeszeregowa
niem funkcjonarjuszów państwowych we
dług norm uposażeniowych przewidzia
no zbyt szczupłe kredyty na płace.

W tym czasie wzrosła również liczba

emerytów ze służby cywilnej polskiej
oraz ze służby wojskowej. Przybytek ten

wyniósł w ciągu roku; 3.163 emerytów
cywilnych, 923 wdowy oraz 1.511 emery-

łów wojskowych wraz z wdowami i sie
rotami. Wzrosły również renty inwa
lidzkie i pensje wskutek przyznania no
wych zaopatrzeń tym, którzy zgłosili się
po terminie prekluzyjnym. W ciągu ro
ku przybyło nawet 180 b, skazańców po
litycznych, uprawnionych do pobieran?a
zaopatrzenia i t. d.

Kredyt-y dodatkowe nie spowodują
zwiększenia ogólnej sumy budżetowej,
gdyż zostaną pokryte z oszczędności, u-

zyskanych w innych działach budżetu-i

Dalsze dekrety rządu.
Warszawa, 5. 12. (tel. wł.) . Wczoraj zo

stały ogłoszone dekrety Pana Prezyden
ta o obniżeniu obciążeń daninami ko-

munalnemi, o premjowaniu pojazdów
mechanicznych, o regulowaniu gospo
darki cukrowej i buraczanej, o uregulo
waniu cen węgla na rynku krajowym.

Wczoraj minister przemysłu i handl ń

podpisał zarządzenie o obniżce cen że
laza. Gena żelaza, rur i surówki została
obniżona o lO%. W tym samym stosun
ku uległy redukcji wszelkie dopłaty do
cen zasadniczych, Dekret wchodzi w ży
cie z dniem ogłoszenia, (r.)

Senat U. P. zatwierdził
zawieszenie wykładów.

Poznań. Wczoraj w godzinach popołu
dniowych odbyło się nadzwyczajne po
siedzenie senatu Uniwersytetu Poznań
skiego, na którem zatwierdzono zarzą,
dzenie rektora, zawieszające wykłady
na wydziale lekarskim w związku z zaj
ściami przeciw żydom, jakie się wyda
rzyły ostatnio na tym wydziale.

Pogłoski o całkowitem zawieszeniu

wykładów na uniwersytecie nie są

zgodne z rzeczywistością.

Delegat żydostwa u min. Becka.
Minister spraw zagranicznych przyjął

na dłuższej audjencji dyrektora żydow
skiej organizacji międzynarodowej ,,Ke-
ren Hajesod" Jaffego.

Zgon w czasie egzaminu.
Sosnowiec, 5. 12. (PAT.) Wczoraj rano

w czasie egzaminowania absolwentów

seminarjum nauczycielskiego w Sosnow
cu zmarł nagle na udar serca jeden z

egzaminujących dr. Adam Strzelecki,
znany pedagog krakowski. Dr. Strzelec
ki wydelegowany był do Sosnowca przez
kuratorjum krakowskiego okręgu szkol
nego.

/Woirtj rząd Grecji.

Król . Jerzy II Powołał po powrocie do Grecji nowy rząd, który widzimy na zdjęciu
w chwilę po zaprzysiężeniu go przez króla. Z lewej ku prawej: minister skarbu G.
Mantzawinos, min. sprawiedliwości G. Logotetis, wicemin. skarbu Ar. Walaoritis, pre
mier, minister wojny i tymczasowy min. spraw zagr. C. Demercis, min. marynarki
i tymczas. min. spraw wewnętrznych P. Triantafillacos, min. bezpieczeństwa Deca-

zos i minister rolnictwa A. Benakis.
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stytucję, a więc w Polsce już niemożli-

wem, wytworzył formy, w których wła
ściwa rola Sejmu, sprawowanie pełnej
kontroli j wyrażanie woli ludności, roz
winąć się nie może. Do zdrowego rozwo
ju państwa to się niestety przyczynić nie
może.
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Do projektów ustaw, które rząd
przedłoży parlamentowi i które budzę
w szerokich kołach społeczeństwa więk
sze zainteresowanie, należy niewątpli
wie projekt ustawy o — dietach dla po
stów i senatorów. To, co o jego treści

doniosły uprzywilejowane agencje pra
sowe, wywołało w społeczeństwie zdu
mienie, bo rząd, który w dotkliwej akcji
oszczędnościowej sięgnął do kieszeni

urzędników państwowych, pracowni
ków prywatnych, ba emerytów i inwa
lidów, okazał się dla członków izb u-

stawodawczych bardzo hojnym.
W okresie najlepszej konjunktury o-

trzymywali posłowie i senatorowie ty
tułem diet około 1000 zł miesięcznie. W

czasach, w których poseł czy senator

przebywał przez blisko trzy kwartały w

stolicy, na skutek czego musiał pro
wadzić dwa mieszkania i nie mógł się
w pełni oddawać pracom zarobkowym
w zawodzie, wysokości diet żaden ro
zumny człowiek nie kw’estjonował. O-
becnie jednak warunki się gruntownie
zmieniły. Parlament obraduje bez

przerwy zaledwie jeden kwartał. Człon
kowie izb ustawodawczych mają więc
możność podtrzymania swej pracy za
wodowej. A jednak według projektu
rządowego dieta ma wynosić zasadni
czo 975 zł miesięcznie, bez względu na

to, czy Sejm jest czynny czy nie. Mar
szałkowie Sejmu i Senatu mają otrzy
mać ponadto dodatek w wysokości
czterokrotnych diet oraz umeblowane
mieszkanie służbowe (reprezentacyjne),
a wicemarszałkowie dodatek w wyso
kości półtorakrotnych diet oraz 20 % do
datek mieszkaniowy.

Nie należymy do ludzi, którzyby
chcieli, ażeby posłowie czy senatorowie
wielce zaszczytną rolę reprezentantów
woli narodu opłacali z własnej kiesze
ni. Jesteśmy zdańia, że członkowie izb;
ustawodawczych powinni być niezależ
ni od poparcia finansowego takiej czy

innej grupy społecznej. Ale to, co prze
widuje projekt ustawy o dietach dla

posłów i senatorów, wydaje nam się
przy ograniczeniu obrad parlamentu do

3 czy i miesięcy i w tak ciężkiej sytua
cji państwa zbyt hojnem uposażeniem.
Gdy całe społeczeństwo dla ratowania

równowagi budżetowej i uzdrowienia

życia gospodarczego musi ponosić ofia
ry, posłowie i senatorowie nie mogą sta
nowić wyjątku!

Projekt rządowy o dietach posłów i

senatorów znajdzie się na porządku
obrad parlamentu. Społeczeństwo z za
interesowaniem śledzić będzie te obra
dy, ażeby się dowiedzieć, czy panowie
posłowie i senatorowie ulegną pokusie,
zawartej w projekcie rządowym, czy też

złożą dowód ofiarności, dostosowanej
do dzisiejszego ciężkiego położenia
skarbu państwa. (b.)

Rickett jedzie do Abisynii.
Paryż. 5. 12. (PAT.) Do Le Bourget

?przybył samolotem z Londynu w drodze
do Addis Abeby finansista Rickett, któ’

ry swego czasu uzyskał koncesję nafto
wą w Abisynji

Brutalność Gdańszczan.
Co polskie władze na to?

W zw’iązku z amnestją, został wypu
szczony z więzienia gdańskiego obywatel
polski Kazimierz Borowski z Wąbrze
źna. Borowski, po w’ypuszczeniu zgłosił
się do władz polskich, którym opowie
dział szczegóły, związane z jego skaza
niem.

Borowski przybył do Gdańska celem

poszukiwania pracy. Na jednej z ulic
natrafił na zajście. Pewien hitlerowiec
bił pałką gumową jakiegoś starszego
,pana tak, że ten krzyczał głośno o po
moc. Kiedy Borowski udzielił mn tej po

mocy, został nagłe z boku napadnięty,
rzucony na ziemię i jakiemś narzędziem
tak silnie uderzony, że stracił przytom
ność.

Ocknął się dopiero w więzieniu, gdzie
policjanci bili go nadal pałkami. Ponad
to przez 3 dni dostawał tylko wędę do

picia. Po dwóch dniach został w trybie
przyśpieszonym postawiony przed są
dem, który skazał go na 2 i pół miesiąca
więzienia i wydalenie z Wolnego Mia
sta,

Wpowodzi sp^zecinych doniesień z Afoisijnfit

Nieznaczne potyczki
jako zapowiedź wielkich bitew.

Na którego św. Jerzego rozpocznie się ofensywa abisyńska?
Warszawa, 5. 12. (PAT.) Na podsta

wie wiadomości ze źródeł angielskich,
francuskich, niemieckich, włoskich i a-

bisyńskich’ PAT ogłasza następujący
komunikat o sytuacji na frontach w A-

bisynji w pierwszej połowie dnia 4 bm.:

Korespondenci zagraniczni donoszą
z Addis Abeba, że najwyższe władze

wojskowe potwierdzają pogłoskę, że w

najbliższej przyszłości rozpocznie się
ofenzywa abisyńska na wszystkich fron
tach. Wzdłuż łinji frontu oraz w oko
licach Harraru i Dżidżiga, przygotowy
wane są pośpiesznie szpitale połowę.

Według wiadomości ze źródeł a.ngiel
skich 12 włoskich samochodów pancer
nych współdziałających z oddziałami

piechoty w okolicach Busali o 70 mil
na południe od Gorahai, ugrzęzło w bło
cie i załoga zmuszona była je porzucić.
Według niepotwierdzonych wiadomości

otrzymanych z tych samych źródeł, od
dział wojsk włoskich zaatakowany był
w Ogadenie przćz Abisyńczyków, którzy
twierdzą, że zmusili Włochów do u-

cieczki, przyczem na placu pozostało 139

zabitych i rannych żołnierzy włoskich,
po stronie abisyńskiej było 70 zabitych.

Ogłoszony w Addis Abeba oficjalny
komunikat abisyński donosi, że w oko
licach Salama w masywie Tembien od-

dział włoski, idący w kierunku Karnale
został zaatakowany przez wojska abi
syńskie. Po kilkugodzinnej walce Wlo-
rii wycofali się, pozostawiając na placu
boju 50 zabitych oraz wiele broni i a-

municji. Po stronie abisyńskiej padło
15 żołnierzy, a kilku odniosło rany. Na
froncie ogadeńskim pomimo zaprzeczeń
włoskich, wojska włoskie wycofały się
z Gorahai i Gerlogubi.

Źródła włoskie przedstawiają w od
mieniłem świetle opisane w komunika
cie abisyńskim starcie w okolicy Sala
ma. Kolumna askarysów wchodziła
właśnie w ciasny wąwóz, otoczony stro-

memi skałami, gdy z góry posypały się
strzały. Askarysi odpowiedzieli strza
łami. Po dwugodzinnej strzelaninie a-

skarysi przeszli do ataku na bagnety,
w następstwie którego po krótkiej wal
ce Abisyńczycy ratowali się ucieczką.
Po stronie abisyńskiej było 15 zabitych,
zaś po stronie włoskiej padło 5 askary
sów i 1 oficer.

Jak donoszą z Asmary, na południo-
zachód od Makalle oddziały włoskie

starły się w okolicach Debri nad rzeką
Takaze z wojskami nieprzyjacielskiemu.
Po krótkotrwałej wymianie strzałów, ,o
fiarami których padło 4 żołnierzy wło
skich, nieprzyjaciel został odparty.

Straże przednie korpusu tubylczego
dotarły do miejscowości Cacciamo na

zachód od Melfa. Masyw Tembien jest
zatem otoczony z wszystkich stron.

Silne oddziały nieprzyjacielskie zbli
żają się do rzeki Takaze oraz do Ma-

kalle.

Według wiadomości otrzymanych w

Hargueisa w Somali brytyjskiej, ulew
ne deszcze uniemożliwiły niemal opera
cje wojskowe na froncie ogadeńskim.
Otrzymano tam również wiadomości o

tem, że 12 włoskich samochodów pan
cernych ugrzęzło w błocie i zostało po
rzuconych przez załogę.

W Addis Abeba obiegają pogłoski, iż

Abisyńczycy rozpoczęli w dniu dzisiej
szym ofenzywę. Potwierdzenie tych po
głosek jest narazie niemożliwe. Pogło
ski te uzasadniałby w pewnej mierze

fakt, iż dziś przypada święto patrona
Abisynii, św. Jerzego, zaś według mnie
mań ]udowych, Abisynja wygrywała
zawsze bitwy stoczone w tym dniu.
Bitw’a pod Aduą w r. 1896 rozegrana
była również w dniu św. Jerzego. Nale
ży jednak zaznaczyć, że dzień św. Je
rzego przypada w kalendarzu abisyń-
skim 2-3 razy miesięcznie.

Państwo... tajemnicy.
Rzym, 5. 12. (PAT.) Wczorajsza ga-i

zeta urzędow’a zamieszcza dekret szefa

rządu, zawieszający aż do nowego roz
porządzenia ogłaszanie danych o budże
cie państwa, bilansie banku Włoch oraz

stanie długów państwowych.

Standart Oil nie będzie zaopatrywała
Włochów w naftę. w

Nowy Jork, 5. 12 . (PAT.) Prezes
Standart Oil Comp. of New Jersey Tea-

gle kategorycznie zaprzeczył w’iadomo
ści, podanej wczoraj przez prasę fran
cuską o rzekomym układzie między tem

towarzystwem a Włochami w sprawie
zaopatrywania Włoch w naftę. Prezes

Teagie ośw’iadczył prasie, że w’iadomość
ta od początku do końca jest zmyślona.

Podwładni rasa Kassy przechodzą
na stronę Włoch.

Asmara, 5. 12. (PAT.) Wysłannik
agencji Stefani donosi, że w’yniki akcji
prow’adzonej przez wojska włoskie w?

okolicy Tembien, stają się coraz bar
dziej widocżne. Powtarzające się nie
mal codzień wypadki zgłaszania uległo
ści przez poszczególnych przywódców,
walczących dotychczas pod dow’ódz
tw’em rasa Kassy, wskazują, jak wobec

energicznej akcji wojsk włoskich zała
muje się moralna siła oporu przeciwni
ka. Wysłannik agencji Stefani twier
dzi. że większość wodzów’, walczących
pod rozkazami rasa Kassy pozostaje
przy nim jedynie w obawie gwałtów i

represyj nad ich rodzinami.

300 miljonów funtów szterlingów
subskrybowano w ciągu 1 godziny.

Londyn, 5. 12. (PAT.) Dwie pożyczki
wewnętrzne, jedna na sumę 100 miljo
nów funtów, oprocentowana na 1 proc,
w bonach skarbowych oraz druga na

sumę 200 miljonów funtów, oprocento
wana na 2 i pół proc., zostały z nadwyż"
ką pokryte dziś zrana w ciągu godziny.

Chiny otrzymają nową konstytucję.
Szanghaj, 5. 12 . (PAT.) Z Nankinu do

noszą, że komitet centralny koumintan-

gu ustalił datę zwołania chińskiego
zgromadzenia narodowego na dzień 12

lutego 1936 r. Nowa konstytucja Chin
zostanie opublikowana 5 maja 1936 r,

Dołgorukij - agent kominternu.
Rio de Janeiro, 5. 12. (PAT.) W mie

ście Santos aresztow’any został rosyjski
książę Igor Dołgorukij, którego uważają
za agenta kominternu na Brazylję.

Spodziewać się trzeba dwóch bitew.
Ranni Abisyńczycy nie mają opieki.

Warszawa, 5. 12 . (PAT.) Z frontu

abisyńskiego donoszą, że poza drobne-
mi potyczkami, głównie nad rzeką Ta-
kaze i na południe od Makalle, poważ
niejszych starć nie było. Źródła wło
skie potwierdzają doniesienia korespon
dentów angielskich i francuskich, że w

najbliższym czasie należy się spodzie
wać wielkiej akcji zaczepnej wojsk abi
syńskich. Według mformacyj francu
skich należy się spodziewać dwóch bi

tew. Pierwszej w rejonie Tembien, a

drugiej na południe od Makallc.

Korespondenci, którzy zw’iedzili front

og-adeński stwierdzają, że Abisyńczycy
nie mają tam żadnej służby sanitarnej.
Ranni i chorzy umierają. z braku pomo
cy. Rany Są często nieopatrywane dłu
żej nawet niż przez tydzień. Szpitale
w Dągahbur i Dżidżiga przepełnione są
takimi rannymi, których z dużem opóź
nieniem przewieziono z frontu.

(o wyniknie z rnzrabwy fliare - Iml ?
Francja traci nadzieję, a Anglia ryzykuje

zakaz wywozu nafty.
Paryż, 5. 12 . (PAT.) W kołach po

litycznych przywiązują dużą wagę do

rozmowy, którą w sobotę odbędzie pre-

mjer Laval z sir Samuelem Hoare. Pa
nuje przekonanie, że konferencja ta

winna zadecydować o dalszym rozw’oju
wydarzeń w związku z zatargiem wło-

sko-ahisyńskim. Jednak zaczyna wy
twarzać się opinja, że punkt ciężkości
akcji pojednawczej w zatargu włosko-

abisyńskim przesuwa się powoli z Pa
ryża do Londynu.

Pod tym względem znamienny jest

I" głos ,,Paris Soir11, który uważa, że Fran
cja nie może spełniać roli arbitra w tej

sprawie, gdyż nie może powziąć żadnej
decyzji. Ostatnie słowo wypowie bo
wiem premjer Baldwin, który po swem

ostatniem zwycięstwie wyborczęm bę
dzie mógł znaleźć prawdziwą i realną
formułę kompromisu.

Londyn, 5. 12. (PAT.) Gabinet bry
tyjski odbył swe zwykłe posiedze
nie środowe i oprócz spraw bieżących
prowadził dalej dyskusję na tejnat sy
tuacji międzynarodowej.

Z wiadomości, jakie zreferowano
członkom rządu wynika, że istnieje bar
dzo mało podstaw dla jakiegokolwiek
pesymizmu na temat rychłego załatwie
nia zatargu włosko-abisyńskiego. Jak

dotąd, ze strony Mussoliniego nie wy
kazywano żadnej pochopności w kierun
ku porozumienia i w tych warunkach

gabinet brytyjski nie przywiązuje prze
sadnych nadziei do rezultatów sobot
nich narad sir Samuela Hoare z premje-
rem Layalera w Paryżu. Gabinet bry
tyjski pozostawić ma ministrow’i spraw
zagranicznych decyzję, czy warunki, ja
kie ewentualnie zasugeruje Laval, u-

znane być mogą przez Wielką Brytanję
za podstawę rokowań.

Gdyby w toku narad paryskich Hoa
re z Lava!em okazało się, że w najbliż
szym czasie żadne szanse porozumienia
z Mussolinim nie istnieją, W. Brytanja
poprze akcję Ligi co do najszybszego
wprowadzenia w życie sankcyj nafto
wych.
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Orędzie króla Jerzego II.
mówi o pokoju, sankcjach, konferencji morskiej

i dozbrojeniu imperjum.
Londyn, 4. 12 . (PAT.) Odczytane

lewskie rozpoczyna się od s!ów: Ubole
wam głęboko, że nie mogę zwrócić się
osobiście do panów.

Moje stosunki z mocarstwami za
granicznemu — głosi dalej orędzie —

są nadal przyjazne. Polityka zagranicz
na mojego rządu będzie, tak jak dotych
czas, oparta mocno na poparcia Ligi Na
rodów. Rząd mój będzie gotów wyko
nać zobowiązania paktu we współpracy
z innymi członkami Ligi Narodów i

je.st zdecydowany na użycie zawsze ca
łego swego wpływa dla arźymania po
koju. W wyniku postanowień, płyną
cych z paktu, rzą,d mój uważa za swój
obowiązek wziąć udział wraz z pięćdzie
sięciu kilku członkami Ligi w pewnych
zarządzeniach natnry gospodarczej i fi
nansowej, dotyczących Włoch. Jedno
cześnie rząd mój będzie używał swoich

wpływów na rzecz pokoju, który mógłby
być przyjęty przez Wiochy, Abisynję i

Ligę Narodów.

O konferencji morskiej orędzie mó
wi: ,,Dowiedziałem się z zadowoleniem,
że wszystkie zaproszenia na konferen
cję morską zostały przyjęte i mam na
dzieję, że prace jej będą uwieńczone

powodzeniem".
Przechodząc do zagadnienia obrony

państwa, orędzie królewskie mówi: Dla

wykonania naszych zobowiązań między-

narodowych, wynikających z paktu, a

także dla zapewnienia bezpieczeństwa
imperjum, nieodzownem jest nznpełnie-
nie braków sij obronnych państwa. Mi
nistrowie w odpowiedniej chwili przed
łożą parlamentowi stosowne wnioski,
prowadzące do osiągnięcia dwóch powy
żej wskazanych celów.

Włoch’/ s§ smokiem,
a Abisynia - św. Jerzym.
Następca tronu modli się z indem

w Addis Abebie.

Addis Abeba, 4. 12. (PAT.) Po raz

pierwszy od dnia, gdy cesarz wyjechał
ze stolicy, książę następca tronu prze
wodniczył na uroczystościach z okazji
święta św, Jerzego. Ceremonje religij
ne odbyły się w katedrze św. Jerzego —

patrona Abisynji. Książę nie cieszy się

w stolicy taką popularnością, jak ce
sarz. Ludność nie zna go dobrze, gdyż
stałem miejscem pobytu księcia jest
Dessje. Książę udał się do katedry na

białym mule, ubrany w czarny p}aszcz,
kask kolonjalny. Ludność na ulicach
składała księciu hołd. Za księciem
szedł oddział, złożony z 1000 żołnierzy
w tradycyjnych abisyńskich strojach.
Bez asysty książę wszedł do katedry,
gdzie oczekiwałą go licznie zgromadzo
na publiczność. Wkrótce po nim przy-

była do katedry cesarzowa w towarzy
stwie dam dworu.

Odprawiono modły za powodzenie o-

ręia abisyńskiego w obronie niepodle
głości kraju. Na zakończenie odbyła
się uroczysta ceremonja przed statuą
św. Jerzego, zabijającego smoka. W o-

czach ludu smok symbolizuje Włochy, a

św. Jerzy Abisynję.
Po uroczystości książę powrócił do

pałacu.

wykonania homfytucll i rzetelnej ochrony swych praw.
Praga. (PAT.). Posłowie ludności nie

mieckiej w Czechosłowacji dr. Luschka
i Frank, węgierskiej dr. Schneiloe i

polskiej dr. Wolff złożyli w izbie wspól
ny wniosek w sprawie ustawy o wyko
naniu art. 134 konstytucji czechosło
wackiej.

Artykuł ten brzmi: ,,Jakikolwiek spo"

sób wynaradawiania w drodze siły jest
niedozwolony, nieprzestrzeganie tej za
sady może ustawa określić jako postę
powanie karalno".

Wniosek posłów wzywa rząd da

przedstawienia projektu ustawy o ka
ralności wynaradawiania w drodze n-

życia siły.
W umotywowaniu wniosku mówi się,

że wciągu 15 lat od ogłoszenia konsty
tucji mnożą się zjawiska, dowodzące, że

bez przepisów wykonawczych do art. 134

konstytucji zasada ochrony narodowej
w Czechosłowacji ,staje pod znakiem za
pytania i praktycznie może stać się bez
skuteczną. Zwłaszcza wydarzenia z o-

statnich czasów zmuszają przedstawi
cieli poszczególnych narodowości do

stanowczego żądania uchwalenia pro
jektowanej ustawy.

Kaczka straciła samolot?

Ottawa, 4. 12. W cieśninie Georgji,
dzielącej wyspę Vancouver od Kolum
bii brytyjskiej, wydarzyła się niezwy
kła katastrofa. Do w’odnopłat,owca,
w’znoszącego się nad cieśniną, wpad!a
dzika kaczka, która zaatakowała pilota.
Lotnik stracił równowagę i spad! z sa
molotem do morza. Lotnik poniósł
śmierć. (Czy kaczka ta nie pochodzi z

rodziny kaczek dziennikarskich, nie u-

miemy powiedzieć. — red.)

Komisja Rewizyjna
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.

Warszawa, 4. 12 . (PAT) Minister opiek:
społecznej powołał tymczasową komisję re
wizyjną Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.
Przewodniczącym został — Gustaw Simon,
b. kierownik ministerstwa pracy i opieki
społecznej, zastępcą jego — Marjań Kiott,
główny inspektor pracy.

Samolot w służbie szpitalnej.

Na lotnisku w Croydon w pobliżu Londynu zorganizowano stałą obsługę lotnicza d!a
celów wyłącznie szpitalnych. Samolot ten na wezwanie z najdalszych nawet krańców
Anglji czy zagranicy, startuje w 15 minutach, by nieść pomoc, przewozić chorych do

szpitali londyńskich.

Katastrofa wloskłBBO lira.
Z Wiednia donoszą agencji Press:

Kurs lira włoskiego przestał być no
towany na’giełdach międzynarodowych.
Waluta włoska nie ma w chwili obec
nej ustalonej wartości i brak jest da
nych do ustalenia jej kursu w odnie
sieniu do innych walut.

Jedynym wskaźnikiem orjentacyj-
nym dla kursu lira jest ogłoszona przez
rząd włoski cena złota na rynku we
wnętrznym. Za 1 gram złota płaci rząd
włoski 15,5 lirów, co oznacza odstąpie
nie od parytetu o 22%. Rząd włoski ob
licza, iż społeczeństwo we Włoszech po
siada złota na sumę około 2 miljardów
lirów i złoto to pragnie skupić chociaż
by po wyż,szej cenie,

4)

(Ciąg dalszy).
— He-lie-he! Nas? Pan ma fantazję,

panie Elzer. Niepotrzebnie się pan za
pija...

Józefiak zszedł do holi u. Włożył
płaszcz. Gdy wychodził, zetknął się u

progu z zapóżnionym gościem, starszym
tęgim panem. Skłonili się sobie głowa
mi.

— Są? — zapytał przybyły krótko.
- Tak — odpowiedział Józefiak.

Portjer odebrał płaszcz od nowego go
ścia ze stereotypow’em:

— Czego pan sobie życzy?
— Dobrze, lecz co dalej — odpowie

dziano.
Józefiak wyszedł na ulicę. Popatrzy!

w okna willi, przysłonięte gęstemi ża
luzjami i spluną! z odrazą. O parę kro
ków dalej stała limuzyna.

Podszedł do niej i rzeki do szofera:
- Niech mnie pan odwiezie do domu.

Pan inżynier pozwolił.
Szofer, zapalając światła, zapytał:
_

A czy posiedzenie Klubu Słowiań
skiego długo jeszcze potrwa?

- O, jeszcze potrw’a...

Zaczyna sit; flirtem.
Przygoda z pijakiem zbliżyła dwoje

młodych ludzi, Czerwca i nieznajomą,
więc rozmowa potoczyła się odrazu w

tonie serdecznej poufałości.

— Będzie pan miał ze mną kłopot.
Mieszkam daleko, bardzo daleko - po
wi,edziała na wstępie nieznajoma o któ
rej Czerwiec zdołał się zaledw’ie dow’ie
dzieć, że nosi imię Helena.

— Gdz-ie?
— Aż na Dębcu. Będzię stąd jakieś

7 km.

Każdy kilometr w’spólnej przechadzki
w romantycznym nastroju letniej nocy
zmniejszał dystans nieznajomości mię
dzy Heleną i Henrykiem. Gdy lody już
zupełnie zostały przełamane, Czerw’iec

zaproponował, że opowie swej tow’arzy
szce przygody poprzedniego dnia, który
zakończył się. ową dziw’ną przepowie
dnią Wolińskiego.

- Niech pan opowiada — prosiła za
intrygowana jego słow’ami Helena. —

Jestem naprawdę ciekaw’a.
- Zacznę w’ięc od dzisiejszego dopo

łudnia...
— Wczorajszego...
— Ach, racja. Wszak już po dw’una

stej w nocy. Tak zacznę od wczorajsze
go, piątkow’ego dopołudnia. Siedziałem
w’ malej kawiarence na ul. św. Marcina
i byłem w’ podleni usposobieniu. Za o-

statnie prawie grosze zafundowałem so
bie kawę i ciastko Nie miałem nadziei,
abym w krótkim czasie mógł otrzy
mać skąd chociaż parę groszy. Wogóle
— wściekałem się na siebie, na sw’ój ]os,
na ludzi i na urządzenie społeczne -

mów’ił Czerwiec, nastaw’iony na nut,ę
otwartej szczerości, wyw’ołanej jakąś dzi
w’ną ufnością do nowej znajomej.

Bo proszę sobie pomyśleć - przed
kilku dniami dzięki resztkom odziedzi
czonych złotych skończyłem studja uni
wersyteckie na wydziale praw’no-ekono
micznym, Otrzymałem dyplom magistra
ekcnomji. Dyplom! Ha, — cóż mi z nie
go przyjdzie? Posady żadnej dostać nie,

mogę. Protekcji nie mam. Dookoła bez
.robocie, bryndza, kryzys. Żebym cho
ciaż miał rodziców, rodzinę — lecz je
stem sam, zupełnie sam...

Przepraszam panią za tę, poufalą
szczerość, ale ten wstęp posłuży pani do
zrozumienia sensu mych dzisiejszych
przeżyć.

Gdy tak siedziałem w kaw’iarence nad
resztkami kawy i resztkami nadziei ży
ciowych, przysiadł się do mego stolika

pewen starszy pan. Wyglądał na muzy
ka, lecz nie byl zarozumiały. Przeciw’
nie. Jowialny i prostoduszny ten jego
mość szybko zawarł ze mną znajomość
i w’ciągnął mnie w pogawędkę.

Nie będę pani opisywał przebiegu tej
rozmow’y — dość, że opowiedziałem mu

słow’o po słow’ie o mem położeniu. Jego
mość poskrobał się po g!owie i pow’iada:
,,Mam dla pana pracę, ale nie wiem, czy
będzie panu odpow’iadała". Gdyby mi
ktoś zaproponował posadę kata, byłbym
się w tym nastroju bez wahania zgodził.
Ałe tak źle nie było. Ów pan zaofiaro
w’ał mi posadę detektywa w swem biu
rze detektywów’.

,,Ależ ja nie mam wykształcenia w

tym kierunku" - rzekłem ze ściśnię-
tem sercem. ,,To nic nie szkodzi — po
wiedział mój przyszły szef — potrzeba
tylko sprytu, inteligencji, trochę znajo
mości psychologii i dużo odw’agi - go
dzi się pan?"

Za chw’ilę byłem już w biurze detek
tyw’ów ,,Pogoń".

Omówiliśmy z szefem, który zwie się
p. Perliński, warunki mej współpracy.
Podczas rozmowy nadszedł klient. Był
to jakiś typowy mieszczuch. Przedsta
wi} się jako Cybulski, właściciel składu

węgla. ,,Jest taka sprawa -- powiada
ów gruby klient z czerwonym nosem —

żyją z moją-żoną, już dobre 30 lat i do

tychczas wszystko było w’ porządku. Ałe

teraz, — ni stąd, ni zowąd — moja stara

zaczyna codzień na długie godziny w’.y
chodzić z domu. Gdzie chodzi - nie

wiem, bo za nic W świecie nie chce mi

pow’iedzieć. Małoby mnie to wzruszyło,
bo przecież o zdradę jej nie posądzam,
ale wynosi z domu masy pieniędzy. O-
statnio pozbyła się gdzieś w mieście

w’szelkiej biżuterji. Pow’iedziała mi tyl
ko, że dała na jakieś wa-żne cele. Nic

więcej. Nie chcę na starość bić baby, ale

W’idzę w tej sprawie coś podejrzanego.
Niech panow’ie w’yśledzą, gdzie ona cho
dzi, gdzie traci pieniądze, bo może ha
starość dóstała bzika i dała się podejść
jakim oszustom. Niech panowie spene
trują, 1 co i jak. 0 pieniądz§ mi nie
chodzi".

I co pani powie? Szef powierzy} mi

tę sprawę. Ot.rzymałem zaliczkę na po
czet pensji i zrobiło mi się nagle lekko
na duszy.

Czerwiec przerwał sw’e opowiadanie i

zapalił papierosa. Jego towarzyszka
przynaglała: — Niechże pan opowiada
dalej. To naprawdę pyszna historja.

— Tó dopiero początek — podjął Czer
wiec swe opow’iadanie. Natychmiast po
obiedzie zabrałem się do ,,roboty". W

pierwszym rzędzie jako domorosły detek
tyw udałem się do składu węgla i obej
rzałem sobie zdaleka p. Cybulską. Przed
miot myc!i detektywnych dociekań przed
stawiał się jako leciwa, korpulentna sobie
niew’iasta. Jestem z natury lekkomyślny,
więc zaśmiew’ałem się z siebie, gdy krok

w krok szedłem dziś nad wieczorem za

t - babinką, śledząc, gdzie się uda Bawi
ła mnie rzetelnie ta sytuacja. Dotąd
prześladowałem czasami młode przed
stawicielki pici pięknej, ale żeby takiej
babci deptać po piętach...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Rejestracja samochodów. Komisarjat Rządu
podaje do publicznej wiadomości, że komis;a
d!a rejestracji pojazdów mechanicznych i egza
minowania kierowców będzie urzędowała w

Toruniu w dniu 16 grudnia br. od godz. 8 do

13,30; w Wejherowie w dniu 6 grudnia br. od

godz. 8 do 14; w Gdyni w dniu 7 grudnia br.
od godz. 8 do 13.30.

Wypłata urlopów robotników portowych za

rok 1935. Kasa urlopowa robotników porto
wych mieszcząca się w budynku w którym znaj
duje się Ekspedycja Towarowa PKP. (Gdynia
port południowy, molo węglowe) rozpocznie wy
płacać urlopy tym robotnikom, którzy w okre.
sie od 1 stycznia do 31 października 1935 r.

przepracowali 200 dni w firmach portowych
i którzy posiadają legitymacje portowe, w nastę
pującej kolejności; na początkowe litery nazwi-
s!ia:A,B,C,D,E,F,G — 9 grudnia br.;
H,I,J,K —10grudniabr.; L,Ł,M,N,O —

11 grudnia br.; P, R, S — 12 grudnia br.; T, U,
W, Z — 13 grudnia br., a wszystkim tym, którzy
z różnych względów we właściwych dniach urlo
pów nie otrzymają — 14 i 16 grudnia br. Urlo
py dla tych robotników którym 2-setnia dniówka
ukończy się w listopadzie i grudniu br. wypłaca
ne będą w lutym 1936 r., o czem nastąpią od
dzielne ogłoszenia.

Rozpoczęły się połowy łososi. Z Helu wyje
chały na połów łososi dwa kutry, zastawiając
haczyki w odległości 3 mi! od brzegu od strony
pełnego morza, naprzeciw Juraty i Jastarni.
Ogółem kutry złowiły 170 kg w sztukach drob
nych o wadze około 5 kg sztuka, Rybakom pła
conozakg6zł.

Wysoka kara za przewóz ryb bez zezwole
nia. Na 149,500 zł grzywny skazą,ni zostali dwaj
bracia Dziedzice, hurtowni kupcy rybni z Gdań
ska ża przemycanie do Gdyni ryb morskich z

połowów zagranicznych.
Polski Związek Zachodni słabo się rozwija,

Ostatnie vzalne zgromadzenie urządzone przed
kilku dniami w Gdyni mimo zapowiedzianego
bardzo interesującego referatu dyr. Kudiickiego,
dostarczyło smutne świadectwo obojętności i
braku zrozumienia dla ważnych zadań tego
Związku. Na zebranie przybyło wprawdzie oko
ło 100 osób i to znaczna część nieczłonków,
przybyłych tylko dla wysłuchania referatu, gdyż
po jego wysłuchaniu zebranie opuścili, a na wła.
ściwe walne zebranie zostało zaledwie 23, z

czego 6 osób które świeżo zgłosiły swoje człon
kostwo.

Z OO/WSff/S.

Kto mu dał broń? We Wrzeszczu 15-letńi
chłopak, manipulując rewolwerem, zastrzelił

13-letnjego Henryka K!awittera, swego kolegę.
Związek Polaków w Gdańsku organizuje

wycieczkę świąleczńą do Krakowa i Zakopane
go, Wyjazd z Gdańska nasląpi 21. bm. .

Z Berlina! W!adze gdańskie zamianowały
nowym kierownikiem gdańskiego urzędu opieki
społecznej obywatela niemieckiego dr. Derńera
z Berlina, zatrudnionego dotychczas w narodo-

wo.socja,listycznej organizacji opieki społecz;nej
w Niemczech.

Walne zebranie Bratniej Pomocy. Dnia 12
bm. o godz. 23,15 -w pierwszym, a o godz. 20,30
w drugim terminie odbędzie się w jadalni Domu

Akademickiego we Wrzeszczu walne zebranie

Bratniej Pomocy Zrzeszenia studentów Polaków
politechniki gdańskiej, Porządek obrad prze
widuje szereg nader ważnych spraw, między in
nemi zmiany statutów.

Najazd mówców z Trzeciej Rzeszy. Na te.
renie Wolnego Miasta występują w ostatnim
czasie coraz liczniej jako mówcy na zebraniach
wybitni działacze ńarodowo-soćjalistyc?ni z

Niemiec, zwłaszcza przywódcy okręgów pąrtji.
Po przemówieniu przywódcy okręgu turyngskie-
go Saućkla i innych przemawiać będzie w dniu
14 bm. w Gdańsku przywódca okręgu frankoń
skiego Streicher. Cykl wystąpień mówców nie
mieckich wskazuje na rozwinięcie nowej ener
giczne; akcji propagandowej w Gdańsku.

Gdańsk nie jest biedny. Na posiedzeniu
gdańskiej rady miejskiej uchwalono projekt se
natu, domagający się zgody na rozbudowę elek
trowni w sąsiednich Prusach Wschodnich kosz,
tem 845 tysięcy guldenów. Wolna Miasto po
siada kilka elektrowni, których wydajność wcale

jeszcze nie jest wykorzystana.
Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku

i pani Lesterowa udają się dziś do Warszawy,
gdzie zabawią kilka dni. Wizyta będzie pierw
szą sposobnością dla pani Lesterowej zwiedze
nia stolicy Polski.

Wygrane po 1000 i 500 zł

Pożyczki inwestycyjnej.
W drugim dn:u ciągnienia 3 proc, pożyczki

inwestycyjnej pad!y następujące wygrane;
Po 1000 zl: Nr. ob. 6, nr. s. 122, 225, 1166,

6176, 6892, 6S3O, 10829, 11183, 13331,16222, 17578,
18185, 1S993, 20267, 20278, 25 - 1217, 2895,

4524, 4025, 6862, 8749, 13223, 14834, 15493, 16426,
17930, 18143, 18419, 22027, 22396, 28 - 81, 546,

3829, 5606, 8546, 9504, 9888, 12876, 14185, 15872,
36834, 16674, 18609, 22145, 29 -- 607, 818, 3956,
45699, 4740, 4328, 4612, 4099 , 5407, 5584 , 6404,
7357, 8911, 9706, 12176, 12856, 12194, 14531,
15575, 15285, 16595, 16261, 16553, 16407, 17233,
18361, 18716, 19081, 20644, 214590, 21854, 22292,
36 - 200, 2290, 2352, 2681, 6672, 8070, 9425,
10227, 10976, 11613, 13036, 15831, 16320, 17340,
18246, 22148, 22497, 22807, 37 -- 6Ę1, 1720, 3752,
3376, 4549, 6248, 9087, 9222, 10123, 10261, 19805,
21616, 21360, 21566, 22497, 22807, 38 -- 55, 2998,
3680. 3637, 3851, 6776, 9517, 11720, 12992, 13065,
145563, 17753, 21985, 21360, 45 - 858, 1749, 3211,
4102; 4328, -85845, 9525, 10747, 10535, 11395,
13114, 13904, 14341, 157455, 17085, 22124, 46 -

983, 1010, 2169, 3552, 4718, 4327, 5538, 5212, 6635,
8821, 98245, 9762, 10387, 18799, 22870.

Po 500 zł: 4 - 260, 1767, 1381, 3004, 3373,
3567, 3769, 4309, 4377, 6715, 7869, 81845, 8535,
9866, 9934, 10956, 11115, 12111, 12566, 14191,
14652, 15737, 15534, 15890, 17016, 17236, 18082,
19925, 19061, 20662, 21977, 21652, 21044, 21978,
2240, 11 -_ 250, 1575, 21345, 2388, 4499, 5249,
5685 , 5928, 6934, 7260, 7078, 7595, 9599, 10535,
10208, 11889, 1182, 12014, 12036, 13427, 13593,
13859, 13696, 14680, 14625, 14803, 14720, 15767,
155482, 16725. 17993, 17929, 18196, 21851. 20 ’5,

24 - 124, 421, 1603, 1677, 1085, 2293, 2945, 4698,
4669, 4432, 5731, 7630, 8749, 9149, 9299. 9777,
10711, 10149, 11219, 12036, 12683, 12468, 13874,
14200, 14597, 16857, 16752, 16365, 16347, 18551,
18905, 19777, 21075, 22856, 224571, 38 - 401, 764,
1161, 1230, 1648, 2326, 3132, 3248, 4024, 4453,

5Q33i 5267, 7739, 8573, 9163. 9514, 95345, 10467,
10712- 10745, 11060, 12064, 12203, 13160, 14187,
15510, 16497, 16973, 18176, 19109, 20874. 22153,
22187, 22387, 45 - 72, 218, 552 1115, 2176, 3386,
3319, 3397, 3580, 3417, 4606, 6012. 6520, 7309,
7655, 8123, 8810. 8944, 9238, 10416, 11169, 12114.
13274, 13400, 14205, 145720, 16818, 18065, 18279,
18982. 20018. 20438, 21965. 221645, 49 - 330. 528,
655, 614,. 2037. 30845, 3860, 4144, 4484, 5393,
6002, 69145, 7685, 84542, 8980, 8330. 9878. 10383,
104589, 11000, 11192, 11238, 13266, 13707, 13922,
16098, 16193, 16415, 19798, 19956, 20424, 20220,

30797, 20809.

fr

Dla kogo buduje się pałace
ze składek ubezpieczeniowych pracowników umysłowych?

Nie wiemy czy jest w Rzeczypospolitej inna

jaka instytucja, nie wyłączając urzędów skarbo
wych i komorników, która poczynaniami swemi
obudzałaby tyle rozgoryczenia wśród całego
społeczeństwa, jak Zakłady Ubezpieczeń Spo.
łecznych.

Szczególnego nasilenia nabiera ten senty
ment zwłaszcza w Gdyni, kiedy pracownicy
umysłowi opłacający ciężki haracz dla Ubez
piecza!ni Społecznej, przechodząc ulicą 10 Lu.

tego spoglądają na potężny, luksusowo zbudo
wany gmach Z. U. S,, który zamiast dostarczyć
wyzyskiwanym niemiłosiernie przez prywatpych
spekulantów mieszkaniowych członkom swym
tanich mieszkań, przeznaczony został w całości
na cele handlowe.

Jedno skrzydło 5 wzgl. 6 piętrowego gma
chu, od ul. 10 Lutego przeznaczone jest wyłącz,
nie na luksusowe magazyny handlowe, a nawet

podobno na luksusową kawiarnię oraz na biu’a

bogatych firm handl. i przemysłowych, dru
gie zaś skrzydło od ul. 3 Maja, obejmujące sa
me większe komfortowo urządzone mieszkania
4. i 5-pokojowe, przeznaczone jest tylko dla
ludzi zamożnych, mogących płacić po 400 do 500
ziotyęh miesięcznie za mieszkanie.

Natomiast członkowie Zakładów Ubezpie
czeń Społecznych gnieździć się muszą w urąga
jących najprymitywniejszym wymogom szpelun-
kach przedmie:jskich, gdyż nawet dawniej po

budowane domy Z. U . S . nietylko ze względu
ha wygórowane czyn_sze f uciążliwe warunki
najmu , (kaucję 6-miesięczne, dodatkowe opłaty
lip.) lecz także i z tego por.odu, że mieszkania
w tych b!okach oddawano w znacznej większo,
ści lekarzom, inżynierom, dyrektorom wielkich
firm, a naw_et przedsiębiorstwom jak np. Tow.
Budowy Osiedli) które zamiast samo budować
tanie mieszkania, wołało narązie d!a swoich ce
lów zająć aż trzy mieszkania w b!oku Z. U . S .

_P . minister Kwiatkowski i premjer p. Ko-
ściałkowski zdobyli się na energiczny krok

przeciwko 30 najsłabszym kartelom handlowym.
Czyżby p. minister Opieki Społecznej nie zech-
ciał sobie zdobyć wdzięczność całego społeczeń
stwa, gdyby tak wziął mocne cepy i pogrucho
tał niemi tą potworną pompę ssącą, jaką są
Z. U. S, a jeżeli go nie stać na tyle sił czy od
wagi aby machnąć skutecznie cepami, to nie-

chajże weźmie bodaj mocne widły, ażeby insty
tucję tą gruntownie odczyścić i wymieść wszyst
kich pasorzytów. Czynem tym wzniesie sobie

trwały pomnik w sercach tych wszystkich oby
wateli, których kosztem to pasorzytnictwo do
tychczas się utrzymuje.

Pałace wówczas budować będą dla swoich
celów różne rekiny przemysłowe, a fundusze
Z. U, S. pozostaną na budowę tanich mieszkań
dla członków ubezpieczonych w Z. U. S .

JMeH befłesfaBfy".

Ciekawa broszura propaguje sojusz sanacji z ławicą.
Warszawa. (Tel. wł.). W tych dniach

wyszła z druku interesująca broszura

polityczna p. t. ,,Spadek bez testamen
tu", pisana przez niej. Piotra Skarpa
(pseudonim) który wypowiada się jako
piłsudczyk.

Autor krytycznie odniósł .się nietyłko
do nowej ordynacji wyborczej, ale i do

konstytucji. Autor wskazuje przytem na

radykalizację poglądów w społeczeń
stwie zarówno w kierunku prawico
wym, jak i lewicowym.

W końcowych swych uwagach powia
da:

,,Walka opozycji o demokrację poli
tyczną, o podstawowe wolności konsty
tucyjne, o demokratycz:ną ordynację
wyborczą, o istotnie republikańską kon
stytucję, walka_ ta w dawnym obozie

piłsudczyków powinna znaleźć zrozu
mienie, gdyż są to dawne wspólne idea
ły tego obozu i dzisiejszej opozycji lewi
cowej".

Zaznaczyć należy, że broszura ta me

uległa konfiskacie, (r.)

Kolejarze skarżą się na donosicielstwo.
Czy anonimowe zarzuty mogą być podstawa dochodzeń ?

Warszawa. (Teł. wł.). Kolejarze i or
ganizacje zawodowe kolejarzy skarfrę
się na szeroko rozpowszechnione w o-

statnich czasach donosicielstwo i osk,ar
żenia anonimowe, Władze kolejowe ko
rzystają z t,ych anonimów i wszczyna
ją tajne wywiady i dochodzenia i czę
sto kończy się tak, że niewinna ofiara

czyjejś zemsty lub złośliwości, wynika
jącej z porachunków osobistych, wyla
tuje z posady lub też zostaje przeniesio
na.

Anonimy i donosy ograniczają się
p-rzeważnie do zarzutów, że dany osob
nik jest nielojalny i wrogo usposobiony
do obecnego rządu. Taki stan rzeczy
nie może być utrzymany. Dla anonimów

politycznych miejsce jes-t w koszu na sa
mem dnie i jest rzeczą nie do pomyśle
nia, aby władze kolejowe uciekały się
do wykorzystywania tak podejrzanych
źródeł, Atmosfera w kolejnictwie musi

Się oczyścić i to w krótkińi czasie, (r.)

Z KR/UIJ.

Śp, generał Michał Milewski. Zmarł były
dowódca grupy zachodniej w powstaniu wiel-
kopolskiem i inspektor 1. dywizji strzelców
wielkopolskich ąp. Michał Milewski, dawniejszy
oficer armji rosyjskiej.

Trzydzieści miljonów długów. Odbywa się o.

becnie sprawdzanie wierzytelności jednej z naj
większych w Polsce upadłości ,,Manufaktury
Widzewskiej". Zgłosiło się już 105 wierzycieli
krajowych i zagranicznych, Według przewidy
wań z wiosną 1936 roku dojdzie do podniesienia
upadłpśój i zawarcia układu z wierzyciela,mi,
D!ugi Widzewa ,sięga)ją cyfry 30 miljonów zł.

Wypadek sędziwego proboszcza. Kościół pa
rafialny w Turce pod Stryjem był w czasie ro
rat widownią zdarzenia, które omal nie skoń
czyło s-ię tragicznie. Oto sędziwy proboszcz ks.

prałat Kułakowski oparł się o parapet ambony
tak nieszczęśliwie, że od płonącej świecy zapa
liła się na nim komża. Dzięki pomocy kilku

mężczyzn, którzy natychmiast ogień ugasili, ks.
Kułakowski wyszedł cało z nieznacznem popa
rzeniem,.

Niezwykle zuchwałego napadu dokonano na

plebanię w Sz,czepanowie pod Tarnowem. Wie
czorem na plebanię wpadłi dwaj bandyci, uzbro
jeni w rewolwery. Proboszcz ks. Jan Wojta-
nowski siedział przy stole i czytał gazetę, cze
kając na podanie kolacji. Bandyci rewolwerami
steroryzowa!i księdza, zabrali mu 500 złotych
w gotów’ce, poczem nie czyniąc krzywdy księ
dzu, odeszli spokojnie.

Nawy burmistrz miasta Wielunia. Wobec

ustąpienia ze stanowiska burmistrza miasta Wie
lunia Witolda Nowickiego, który wybrany zo
s-tał posłem do sejmu, rada miejska wybrała
obecnie burmistrzem m. Wielunia podinspekto
ra szkolnego Adama Białeckiego.

Wszystkie zrzeszenia oficerów w stanie

snoerynku posta,nowiły zjednoczyć się w jedno
lity Związek Oficerów W. P- w stanie spoczyn
ku z siedzibą władz centralnych w Warszawie.
Akcja nad zjednoczeniem rozpoczęta w maiu jest
już obecnie na ukończeniu. Odbyło się zebranie

przedstawicieli wszystkich zrzeszeń, które w,y
brało przewodniczącym gen. dyw. Skierskiego.

Drobne wiadomości.
— Rezerwy złota w skarbcach banków ame

rykańskich w-ynoszą w tej chwili przeszło 3 mil
iardy dolarów,

— Do Somali (w Afryce) przybyłą angielska
misja sanitarna, która zamierza założyć szpital
w Ogadenie. Przyw’iozła ze sobą 15 samocho
dów sanitarnych.

— W Wiedniu zmarł austriacki generał Kuk,
który w czasie wojny był gubernatorem w Lu
blinie,

— Doroczny zja-d dziennikarzy polskich w

Ameryce, który odbył się w Chicago, wybrał
ponownie prezesem syndykatu red. Piątkięwi-
cza.

— Słynny dramaturg Pirandello złożył na

ręce Mussoliniego 4 złote medale, z których
ieden otrzymał z okazji przyznania mu nagrody
nobla.

- W Frankfurcie nad Menem skazany zo
s-tał na półtora roku ciężkiego więzienia Nie
miec Marcin Weber za utrzymywanie .stosun
ków z kobietą pochodzenia żydowskiego.

- Sekretarz stanu w Watykanie kardynał
Pace! li zamierza ustąpić ze swego stanowiska,
ą ty!ko na specjalne życzenie Ojca św.’pozo
stałe na tym urzędzie ,do najbliższego tajnego
konsystorzą.

— W Darmstadt skazano księdza katolickie
go na 6 miesięcy więzienia, ponieważ iego ka.
Zanie miało zawierać momenty antypaństwowe.
Oskarżony zaprzeczył kategorycznie tym zarzu
tom.

— W rezultacie ogłoszonej w Serbji amnestii
15 000 osób uzys-ka całkowite lub częściowe
Torowanie kary.

- Wychodzący pod redakcją gen. Luden-
doriia dwutygodnik .,Am heiiigen Quel deu-
tscher Krąft" (U świętego źródła mocy niemiec
kiej) otrzymał zezwolenie na kolportaż w ko,
ssarach.

Kalendarz etiopski o 13 miesiącach.
Rok w Etjopji zaczyna się dnia 11-go

w’rześnia, liczy 13 miesięcy. Dwanaście

miesięcy ma po 30 dni, trzynasty mie
siącmatylko5dni,ztem,żeco4lata
dochodzi jeszcze 1 dzień. Ten rok etjop-
ski i jego kalendarz tem różnią się od

innych, że nie są br’ane pod uw’agę od
miany księżyca, tylko słońca, opierając
się na. astronomji egipskiej.

Też rekord.

Morawska Ostrawa. (PAT.) ,,Neues
Tageblątf donosi z Karlsbadu, że pe
wien tamtejszy hurtownik niemiecki
skutkiem kryzysu przeżył rekordowy
dzień. Dokonano bowiem u niego 57

egzekucyj i. zajęć sądowych oraz dorę
czono mu 342 pozwy i zawiadomienia

sądów.
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Chciejmy własne sprawy ująć w własne ręce. - Hasłem dnia.
Obrona przed wyzyskiem pośrednictwa.

-

, . ^taiemy wobec faktu dokonanego. Bu
dżety domowe zostały zwichnięte po ostat
nich zarządzeniach dekretowych rządu.
Wytwarza się stan opłakany i nie wiele ’po-
Jnftga pocieszające zapewnienie rządu, żę
akcja obniż,kowa cen zapewni .rzekomo.kon
sumentom oszczędności na powyżej 200

Wiemy, jak wyglądają te cukierkowate

zapewnienia wobec ,,rzeczywistej rzeczywi
stości1 . Stoimy wobec tego przed pytaniem:
,Jak _zrównow.ażyć nasze budżety domowe.

trzeba koniecznie szukać dróg wyjścia
dla naszej rzeczywistości życiowej.

Wydaje nam się wielkim nieporozumie
niem i to bardzo nieprzyjemnem, gdy głó
wny komendant policji zwraca się do poli
cji z apelem, aby żyli oszczędnie, me wy
dawali_ na rzeczy niepotrzebne, zaniecha’li

przyjęć i t. p. i ażeby oszczędzali na czar

ną godzinę.
Ten zarzut, skierowany przedewszyst

kiem do gospodyń,_ może odeprzeć każda żo
na policjanta, która na utrzymanie całej
rodziny,, często bardzo licznej, otrzymuje
260 zł_ miesięcznie. W takich warunkach
mówić o życiu nad_ stan, ,mowy niema.
Zresztą kobiety nie cieszą się względami
pana komendanta policji, który ostatnio
wydał zarzą.dzenie, że. nie woln,o się żenić
wstępującym do służby policyjnej mężczy
znom. Jest to aż nadto wyraźny zamach
i na uprawnienia policjanta i na kobiety,
które znowu trącą szanse zamążpójścia, a

o pracę zarobkową jest coraz trudniej. Ale
to do poruszanej przez nas sprawy ńie na
leży. Podkreślamy tylko mimochodem na
sze, stanowisko i w tej sprawie.

Coś niedobrze jest z tem oszczędzaniem,
bo niema już z czego oszczędzać. Wido
mym znakiem tego jest ankieta niektórych
dzienników warszawskich, które poruszają
temat: Jalć prowadzi,ć najoszczędniej gospo
darstwo d,omowe. W : dzisiejsze! sytuac,ji,
gdy każdy grosz znaczy bardzo wiele, waż
nem staje, się zagadnienie,. czy. i jak rząd
uśmierzy wyzysk pośredników między pro
ducentem ą,detaliśtą i konsumente,m i ,czy
w tej sprawie kobiety same mogą sobie po
móc. Musimy z całą bezwzględnością wy
dać walkę zaciętą istniejącemu wyzyskowi.
Rzecz zupełnie nie do wiary, że np. niektó
re artykuły są, droższe w Bydgoszczy ani
żeli w Warszawie. A cóż to będzie po
wstrząsie obniżkowym Cen:? Wszak w War
szawie, w stolicy, mięso jest tańsze niż w

Bydgoszcz.y. Rozumiemy, że jarzyny mogą,
być w większem mieście tańsze, ale dlacze
go mi?so? Droższą jest również manufak
tura kobieca. Nie wiemy też, dlaczego jest
tak znaczna różnica w cenie np. winogron
Przecież Bydgoszcz leży na szlaku gdyń
skim, a Warszawa ma droższy transport, a

jednak ,w. stolicy winogrona, są t.ańsze.
Szwankować tu musi kalkulacja pośredni
ków, u kt,órych nabywamy artykuły spo
żywcze. Ze strony kobiet zorganizowanych,
np. Rodziny. Wojskowej, podjęto myśl two
rzenia własnych spółdzielni, któreby za po
średnictwem Zw. Spółdzielni Wojskowych
sięgały po towary aż do pierwszych źródeł
zakupu i sprowadzały je po cenach niskich,
a co na.jważniejsze, bez wyzysku. Myśl jest
zbawienna, a urzeczywistnienie tego pro
jektu wyrwałoby nas z chciwych rąk po
średników, dopro.wadza,jąc nasze skromnd
budżety do jakiej takiej równowagi. Akcja

ta może się rozszerzyć na cały ogół kobie
cy, Przedewszystkiem na Ziemiach Zachod
nich, gdzie gospodynie mają bardzo dużo
zmysłu praktycznego i zdolności organiza
cyjne oraz wrodzoną solidarność i karność.

Jeżeli już mowa o spółdzielczości wśród
kobiet, należy kilka słów poświęcić pier
wszemu zjazdowi, jaki odbył się w War
szawie w tych dniach, pod hasłem: swoje
sprawy bierzemy w swoje ręce.

Był to zjazd założycielski Polskiej Bigi
Kóoperatystek. Treścią wszystkich mów i
referatów było następujące stwierdzenie:
To, do czego zdążają nasze kooperatystki
i to, co mają nadzieje osiągnąć wspólnym
wysiłkiem, osiągną, o ile rzesze kobiet zro
zumieją, że współdziałanie z Ligą, szerze

nie za,sad spółdzielczości leży w interesie
wszystkich kobiet. Sprawy gospodar
stwa domowego, zwią.zane z zakupami, to

nietylko sprawa koszyczka. To sprawy
wglądnięcia w warunki produkcji, w wa
runki sprzedaży, które decydują o ładzie i
sprawiedliwości w stosunkach ekonomicz
nych.

Liga musi przyciągnąć do siebie jak_ naj-
więcej kobiet, wszystkich sfer, w mieście i
na wsi, pracujących w domu, czy zawodo
wo. Musi obudzić je do czynu, na każdym
dostępnym im terenie.

Można mieć nadzieję, że wyjątkowe wa
runki, w jakich żyjemy i gospodarujemy,
przyśpiesza akcję organizacyjną koopera-
tystek, że akcja ta najwdzięczniejsze pole
znajduje wśród kobiet na Ziemiach Zachod
nich. Akcja uświadamiająca opłaci się tu
stokrotnie. Z małych rzeczy powstają wiel
kie. ,W Anglji np. zaczynała pracę spół.
dzielczą garstka kobiet, dziś Liga koopera-
tystek liczy powyżej 80 tys. Zjazd war
szawski zamknięto hasłem: Bez kobiet nie
ma sj?ółdzielczości. Niech jej będzie na

imię — miljon. Z. Zaw.

Organizacje kobiece w Polsce
stoją na martwym punkcie.

Zmienione warunki życiowe zmusiły si
łą faktu kobietę do hardziej realnego poglą
du na życie. Coraz większe kadry kobiet
św’iata całego od zarania młodości uprzy
tomnić sobie musza fakt, że trzeba sobie

wywalczyć prawo bytu. Trzeba stanąć w
szranki bojowe razem z mężczyznami i na

równi z nimi kołatać o zarobek i prawo do
pracy.

Cały świat kobiecy, przyjmowany naogół
z niechęcią przez mężczyzn, odnoszących
się w stosunku do kobiet właśnie jako do
najzupełniej niepożądanej konkurencji, zro
zumiał, że walczące jednostki nie oprą się
naporowi niechęci i piętrzących się trudno
ści, Kobiety organizują się, zakładają wła
sne kluby, domy wypoczynkowe, służące
nieraz jako ostatnia deska ratunku bezro
botnym kobietom.

Znaczenie związków i klubów kobiecych
rozumieją i doceniają Amerykanki i Am
gielki. I. w tych państwach istnieją naj
silniejsze organizacje kobiece, które walczą,
o byt dla swych członkiń.

U nas w Polsce sprawą ta znajduje się
jeszcze w zarodkach. Organizacje kobiece,
których istnieje może zbyt dużo, są samo
dzielnie zbyt słabe i zbył mamie zorganizo
wane, by miały wogóle prawo głosu,

A nad tą właśnie bolączka pow,inien się
cały świat kobiecy polski zasta,nowić i za
radzić. Istnieją wprawdzie i u nas organi
zacje kobiece, które poszczycić się mogą
dość znaczną ilością członkiń, lecz zapytać-
by się trzeba, czy dobrze spełniają swe za
dania i co zrobiły dotychczas dla pracują
cego świata kobiecego?. Pewnym być mo
żna, że bilans tej realnej pracy jest niepo-
cieszający. Jakże często tak bywa, że któ
raś z członkiń straci posadę i ponieważ jest
może już od roku bezrobotną — sama ka
żę się wykreślić z towarzystwa, nie mając
czem opłacać składek. Skarbniczka, acz
kolwiek wyraża jej swoje ubolewanie z Po
wodu utraty jednego członka, skreśla bez
robotną ż list,y... i sprawa idzie w zapom
nienie,

I dlatego właśnie zapytać się należy:
czyż t.ak być powinno, czy ten chwilowo
bezrobotny członek nie powinien być oto

czony jakąś opieką ze strony władz towa
rzystwa? ’Czyż nie powinno leżeć w inten
cjach kobiecych towarzystw szukanie posad
i prac, dla swych członków, jakąś pomoc
nie tyle nieraz mąterjalna ile moralna?

, Z t,yc)i to powodów twierdzić możemy,
że stoimy od kilku lat pod tym względem
na martwym punkcie.

Znana wiedeńska artystka filmowa Paula

Wessely, która ,.Maskaradą" i ,,Epizodem"
wybiła się na czoło artystek filmowych,
wyszła niedawno zamąż za filmowego akto

ra wiedeńskiego, Attilę Hórbigera.

Fantazyjne rękawy.

(j). Nie sposób ominąć w obecnym cza
sie rękawy. Tyle nowych form i fant,azyj
nych fasonów wprowadzono w ostatnim
czasie, że niekiedy cała uwaga skupiona
jest na rękawie, przez co stał się on naj
ważnie.jszą ozdoba sukni. Najpopularniej
szym jest raglanowy rękaw tak przy suk
niach jak i paltach. Prócz tego są rękawy
przecinane lub zestawiane z dwóch ma
teriałów w odmiennych kolorach. Oprócz
rękawów długich, stały się bardzo modne
rękawy długości, Na ilustracji poda.je
my kilka zasadniczych krojów eleganckich
jękawów.

Co lansuje Paryż?
— Dekoracje z piór do fryzur wieczoro

wych. Często piórka są spięte przejrzy-:
stymi motylkami. Jako ozdoby do włosów:
służą też białe pióra strusie. Rozczesana
i le!kko posmarowane gliceryną pióra stru-
sie wyglądają jak piana na morskich fa-
lach.

- Najnowszym wynalazkiem są branso
letki wypełnione wewnątrz perfumami i ta-:
kież ,,pachnące" guziki.

- Perfumami wypełnione są też łebki

szpilek, któremi przypina się tak łubiane
i noszone na najrozmaitsze sposoby bere
ty. Z beretami idą w zawody wąziuteńkie
kapelusiki mocno zsunięte na czoło.

— Ciekawe są niektóre szczegóły toalet
Tak np. wielkiem powodzeniem cieszą się
wchodzące w modę modele ,,poobiedno-
wieczorowych sukien". Zapinane są na

plecach przy pomocy ściągacza, wykonane
go pięknie i elegancko. Suknia taka ściąg
nięta służy jako poobiednia toaleta, ale gdy
się po teatrze czy wizycie udaje na bal wy-
starczy jedno pociągnięcie ręką i ściągacz
rozpina suknię, zamieniając ją. w wieczoro
wą, głęboko wyciętą na plecach.

OdffjpowierfJEi jregfcrlfe/i

J. F. Inowrocław: l) Zapewne kładzie się
pani zbyt późno spać. 2) Kolację należy ja
dać na 2-3 godziny przed udaniem się na

spoczynek. 3) W tej sprawie radzimy się
zwrócić do lekarza, gdyż tego rodzaju cho
rób nie należy bagatelizować.

Ira — Toruń. W poprzednich kącikach
dla pań pisaliśmy o tem obszernie, nie mo
żemy sie więc powtarzać. Na żądanie prze-
każemy odnośne numery.

M. M. O.: Może pani być spokojną. Ak
samit jest najmodniejszym mater,iałem na,
wieczorowe toalety.

W dzisiejszym kąciku zwracamy uwagę
specjalnie na krój i odrobienie pleców przy
płaszczach zimowych. Nie możemy ze wzglę
dów technicznych przedstawić tu wszysti
kich odmian- i szczegółów odrobienia ple
ców. Zaznaczamy jednak, że najmodniej
sze w obecnym sezonie zimowym są pła
szcze stanowe, więc wszystkie palta z ma
terjałów kolorowych, oraz ciemnych i czar
nych, mających plecy gładkie, skrojone do
figury z rozcięciem u dołu.

Ulstry, jak widzimy na modelu, mają
plecy luźniejsze, ale zato najczęściej ściąg
nięte są paskiem w ten sposób, że fałdy u-

kładają się same, albo odrazu przez kraw
ca są ułożone i przymocowane. Wzory Pa
sków są najróżniejsze. Długich pasków na
około płaszcza moda dzisiejsza nie przewi
duje. Są cne jeszcze tylko pozostałością
minionych sezonów dawniejszych. Plecy
ulstrów są także u dołu rozcięte.

Znacznie luźniej skrojone są. plecy rag!a-
nów. Ale i tu unika się nadmiernej sze
rokości i pasek naokoło staje się zbytecz

ny. Szerokie plecy po bokach układają się
w fałdy.

Poza, płaszczem powinno się jesienią i
zimą najwięcej uwagi poświęcić nakryciu
głowy.

Do nowego płaszcza należy dobrać odpo
wiedni kapelusz Przebo.jem sezonu są we-

1 tiry. Rondo dzisiejszego kapelusza jest wą
skie i zprzodu opuszczające się. Starsi pa
nowie chętnie noszą kapelusze z rondem,
podniesionem.

Natomiast do wszystkich palt ciemnych
i czarnych nadaje się najlepiej melonik.

Jedynie do płaszczów sportowych, t. j.
do ulstrów i skombinowanych ulstrów ra-

glanówycli jest czapka sportowa, w pew
nych okolicznościach odpowiedniem nakry
ciem głowy.

Cech Krawiecki w Bydgoszczy.

Kiedy kobieta jest dobrze ubrana?
Wszystkie rew,ie mód przynoszą z sobą

dużo złego; spędzają sen z powiek, sprag
nionych nowych kreacyj pań, denerwują
mężów wysokością rachunków i... przyno
sz.ą moc rozczarowań. Bo panie powinny
przedewszystkiem jasno zdać sobie sprawę
z tego, że dane ,,cudo" w którem obecnie
defiluje modelka dlatego tak efektownie
wypada, że figura modelki jest bez zarzutu
i że ta suknia stosuje się właśnie do takiej
a nie innej sylwetki.

Lecz panie rozognione, żyjące jedną my
ślą, która przez czas trwania rewji przy
prawia jc o gorączkowe wypieki na twa
rzy — ja muszę tę suknię, czy ten kostjum
mieć!

Tymczasem ledwo w tym — z trudem
zdobytym — ,,cudzie" ukaże się w gronie

przyjaciółek, po długich, gorączkowych dy
skus_jach _dochodzi do przekonania, że sam

kostjum jest piękny, ale jej nie jest w nim
do twarzy.

Takich przykładów możnaby naliczyć
setki.

Każda pani chce być dobrze ubraną
(całkiem słusznie), ale przy wyborze toalet
należy mieć na uw’adze własną sylwetkę
i stosownie do niej tylko się ubierać. Po-
zatem należy upodobania dostosować da
budżetu domowego, który w tym wypadku
gra roię dominującą.

To też dobrze ubraną będzie ta kobieta,
która nie trąci szablonem, wyrabiając so
bie indywidualną modę do własnej sylwet
ki i możności finansowych. (jh).

Sylwetka idealnej KsnerykankL
(j). Niedawno ukończono po długot,rwa

łych dyskusjach pracę nad ustaleniem syl
wetki idealnie pięknej Amerykanki. Ko
misja składała się z fotografa, rysowniczki
strojów kobiecych i stawne.go portrecisty.

Zdaniem p, Lisbetli von Kraus, znanej
w Ameryce rysowniczki, każda kobieta
winna obowiązkowo posiadać zdolność
zmieniania swej powierzchowności. Meta
morfoza Amerykanki uzależniona jest od

póry dnia. Podczas dnia ma ona robić
wrażenie ciągle młodej, wesołej i pełnej ru
chu kobiety, wieczorem pełna powagi, dy

stynkcji i znudzenia niemal, tworzy jakoby
zupełnie inny typ kobiety.

Ostatecznie ustalono takie warunki ide
alnej sylwetki kobiety amerykańskiej:

Oto pomiary: wa,ga 120-125 funtów, wy
sokość 5 stóp i sześć cali, szerokość w ra
mionach o sześć cali większa aniżeli w bio
drach. Okrągły owal twarzy z Wysokiem
czołem, długie, cienkie ręce, dtuga szyja i
miara stóp 5% do 7% cali.

Podług tych pomiarów będą znów na

wszelkiego rodzaju konkursach Amerykan
ki wybierane na niękoronowane królowe
piękności.
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Konferencja morska na widowni.

W związ,ku z mającą się odbyć w Londynie
konferencją morską przybyli już do Euro
py przedstawiciele Japonji, a mianowicie

admirał Nagano i ambasador Nagai.

Opieka policyjna
nad umierającym Tołstojem.

W 25-tą rocznicę zgonu Tołstoja,
w domu zgonu w Astapow’o otwarto

Muzeum Tołstojowskie, które zawiera
wiele ciekawych dokumentów z okresu

zgonu wielkiego pisarza. M. in. znajdu
je się szereg szyfrowanych depesz do

miejscowej policji. Jedna żąda wyja
śnienia, kto zezwolił Tołstojowi zatrzy
mać się w budynku stacyjnym, który
nie jest przeznaczony dla chorych. In
na poleca pułkownikowi żandarmerii
stale pozostać w Astapowie, celem pil
nowania Tołstoja i meldowania o stanie

jego zdrowia. Jeszcze jedna poleca po
st,erunkowi w sąsiedniej miejscowości
Dankowo wysłać ,posiłki z bronię i a-

municją do Astapowa. 82-letni starzec

spędzał sen z oczu dygnitarzy carskich
nawet będąc w ago:iji.

Polak zginał z głodu
w puszczy.

Syn znanego pioniera, kolonialnego w

Peru, Bohdana Warchalowskiego, udał

się przed rokiem nad brzegi rzeki Hual-

lagu, aby zbadać tereny kolonizacyjne.
W lipcu bieżącego roku wybrał się z

jednym Człow’iekiem na kilkudniową
ekspedycję w nieznane dotąd i nieza
mieszkałe okolice i przepadł bez wie
ści. Poszukiwania wszczęte przez kon
sula polskiego Tarnawieckiego nie dały
żadnych wyników. Jest obawa, że War-

chąlowski zginął z głodu.

Potępienie S!!!iej Al) miejni tWedkjW CStOfHBlCOClB.
Zjazd Polskiego Związku Zachodniego.

Chojnice. Na 1 grudnia zwołał okręg pomor
ski Polskiego Związku Zachodniego ziazd regjo.
nalny do Chojnic, Salę posiedzeń Rady Miej
skiej zapełniło blisko 70 przedstawicieli całego
powiatu i miasta.

Wśród gości znajdowali się; p. starosta po
wiatowy Lipski, reprezentant miasta p. Mazur
kiewicz, prezes okręgu pomorskiego p. starosta

Łącki i członek Rady Naczelnej’P. Z . Z . p. Ko
mar z Somonina.

Zjazd otworzył p. Schón, prezes koła kole
jowego P. Z . Z. w Chojnicach. Przewodnictwo
objął p. Sowiński z Chojnic. W ciągu 3 godzin
nych obrad wygłoszono przemówienie p. Wandy-
czą z Wejherowa: ,,Akcja niemiecka na Pomo
rzu", p. red. Srockiego z Poznania: ,,Polacy w

Niemczech i Niemcy w Polsce na tle obecnych
stosunków polsko-niemieckich" oraz p. mgr,
Wojnowskiego z Torunia: ,,Program pracy P, Z.
Z," i następnie dyskusja, która wywiązała się
po referatach, rzuciły dużo ciekawych momen
tów. Nastrój sali, gorące i mocne s!owa dele
gatów świadczyły, że mimo ciężkich warunków

społeczeństwo nasze zdaje sobie sprawę i wła
ściwie ocenia obecny stosunek do nas zachod
niego sąsiada, co znalazło swój wyraz w jedno
głośnie przyjętej rezolucją Podnoszono ko
nieczność utworzenia kół P. Z . Z. w każdej
gminie zbiorowej, intensywnej akcji propagan
dowej, akcji kulturalnej, pomocy dla dziatwy
szkolnej oraz młodzieży, która opuściła już mu
ry szkolne.

Jednogłośnie wybrana komisja organizacyjna,
z p. Sowińskim, p. Rydzkowskim, Frohłkem i
Schonem będzie miała za zadanie przeprowa
dzenie pierwszej fazy prac na terenie Kosznaj-
t!erji i Zaborów,

Rezolucja.
. ,,Zjazd działaczy społecznych powiatu choj

nickiego, odbywający się z inicjatywy Polskie
go Związku Zachodniego w Chojnicach dnia 1

grudnia 1935 r. po rozpatrzeniu stosunków pol
sko niemieckich na Pomorzu a szczególnie w

powiecie chojnickim stwierdza, że działalność

mniejszości niemieckiej na terenie powiatu w

wielu wypadkach jaskrawo wykracza poza ramy
głoszonej przez tę mniejszość lojalności wobec
Państwa Polskiego.

Potępiając złośliwe prowokowani?, uczuć
ludności polskiej i wytwarzanie zadrażnień naro
dowościowych przez tutejszą mniejszość nie.
miecką, zjazd piętnuje zapędy gennanizacyjne
organizacyj niemieckich, które wykorzystując
ciężkie położenie gospodarcze, werbują do

swych szeregów niektórych mniej uświadomio
nych narodowo Polaków.

Zjazd uznaje konieczność wzmocnienia sieci

organizacyjnej Polskiego Związku Zachodniego
na terenie powiatu chojnickiego oraz zorganizo
wanie kół P. Z. Z. we wszystkich gminach zbio
rowych powiatu. Jednocześnie zjazd zwraca

się z apelem do wszystkich polskich organizacyj
społecznych i zrzeszonych w nich działaczy,
ażeby jak ńa;Czynniej współpracow’ali z Polskim

Związkiem Zachodnim koło rozwoju polskiego
życia kulturalnego 5 gospodarczego.

Stwierdzając że kryzys gospodarczy i iego
konsekwencje, podważające podstawy pracy
społecznej, w niczem nie mogą osłabić czujności
narodowej w stosunku do elementu obcego, zjazd
wzywa społeczeństwo pclskie do połączenia sił

Iw pracy nad dalszym rozwojem polskiego stanu

posiadania na Pomorzu,

,,Istnienie daje rodzina
a nie państwo".

(KAP). Rodzina i szkolą stanowią,
główne 2 tereny, gdzie zarządzenia pań”
stwcwe muszą być uzgodnione z dzia
łalnością wychowawczą Kościoła, jeżeli
społeczeństwo ma się normalnie rozwi
jać. Obecna działalność Akcji Katolic
kiej w Polsce niejednokrotnie wykazu
je, że ogół katolików u nas należycie o-

cenia wartość wychowania obywatel
skiego, pragnie tylko aby kompetencje
państwa w tym W’zględzie nie w’chodzi
ły w konflikt z uprawnieniami Kościoła.

Jednym z przejaw’ó’w zdrow’ej opinji
katolickiej w Polsce był niedawno (dn.
23 listopada) ukończony ,,Kurs o Rodzi
nie" w Płocku, zorganizow’any przez
Diec. Instytut A. K . Kurs ten zgroma
dził 300 zgórą uczestników. M. in. wy
głosił znamienny referat p. dyr. Stem-

ler; w referacie tym znajdujemy nastę
pujące aktualne spostrzeżenia będące
w znacznej mierze odbiciem poglądów
dzisiejszej polskiej inteligencji katolic
kiej :

,,Żeby być obyw’atelem państwa,

człowiek musi najpierw istnieć, a

istnienie daje rodzina a nie państwo.
Stąd, w pojęciu katolickiem wycho
wanie dzieci należy w pierwszym rzę
dzie do rodziny, a potem dopiero do

państwa (szkolą). Wychowanie musi

być harmonijne: rodziny, szkoły i Ko
ścioła. Kościół ma już od tylu wieków

ustalony system i pog-ląd na, wycho
’wanie. Państwo każde ma swój sy
stem odrębny. Co więcej — każdy
niemal minister oświaty ma swoje za
patrywanie na wychowanie. Stąd nie
ma ciągłości w w’y’chowaniu państwo-
wem.

W pedagogice katolickiej dobry
chrześcijanin równa się dobremu o-

bywafelowi państwa. Błądzą, ci, któ
rzy o tem nie pamiętają. Żeby takie
go obywatela wychow’ać, potrzeba
harmonijnego wspó,łdziałania rodzi
ny, śzkoly (państwa) i Kościoła".

Referat dyr. Stemlera wywołał oży
wione debaty wśród przybyłych na kurs

działaczy’ katolickich.

w starożytnem państwie rzymskiem.
Ostatnie wykopaliska w Pompeji i

Hercułanum dają znowu bardzo cieka
wy materjał, ilustrujący tajemnice ów’
czesnego życia pryw’atnego Rzymian. O -

becnie da się już ustalić z całą pewno
ścią, że wybuch w’ulkanu nastąpił o

świcie. W Thermopoljum odkopano z

pod lawy rodzaj handelku śniadanko
wego, W’ którym odbyw’ało się zebranie

w’yborcze. Świadczą o tem liczne plaka
ty w’yborcze, rozłożone na stolach, wzy
wające do głosowania na wskazanych
kandydatów’. Lecz najciekaw’szym zabyt

kiem jest list miłosny. Był on napisany
przez jedną z Rzymianek i został znale
ziony w żelaznej szkatułce w jednym z

domów W Pompeji. Zakochana panna
darzy swego kochanka subtelnemi i Wy
szukanemu określeniami. Pisze mu: ,,Ty
Febie, Apollo w szacie Herculesa", ,,Je
steś dla mnie młodym bogiem", ,,Twoja
piękność i Twoja siła wypędziła z mego
serca innych mężczyzn. Jestem młoda,
a moi wielbiciele, którymi gardzę za
pewniają mnie, że jestem ’piękna. Spot
kamy się i t, d."

Anonsy ludzi niearylsklego pochodzenia
w Trzeciej Rzeszy.

Wymowną ilustracją położenia Żydów
w’ Trzeciej Rzeszy są następujące ogło
szenia, jakie ukazały się w jednym z

ostatnich numerów ,,Frankfurter Zei-

tung":
,,Dla niearyjskiego, chrześcijańskiego

domu poszukuje się dwu młodych nie-

aryjskich służących chrześcijanek".
,,Przyjmę do biura młodą inteligentną

pannę, Żydówkę albo niearyjkę"...
,,29-letnia ewangeliczka, nięaryjka

szuka posady biurowej".

,,Była nauczycielka, katoliczka, niea-

ryjka, przyjmie jakąkolwiek pracę".
,,Techniczka, ńiearyjka, ewangeliez-

ka, szuka itd.".

,,Pierwszorzędny fachowiec i organi
zator, Aryjczyk szuka kogoś, kto by mu

pożyczył 50.000 --100.000 marek na kup
no kilku(!) dobrze prosperujących skle
pów niearyjskich".

,,Długoletni aryjski prokurent pewne
go przedsiębiorstwa szuka kapitału dla

kupienia owej firmy".
Ogłoszenia matrymonialne: ,,Niearyj

czyk z bardzo dobrej rodziny (ftiearyj-
ski ze strony matki) poślubi młodą pan
nę, niearyjkę, ewangeliczkę".

,,Bogaty przemysłowiec, niearyjczyk,
pragnąłby wstąpić w związek małżeń
ski z wykształconą panią, katoliczką,
niearyjką, ładną, wysoką, zgrabną itd.
itd.

------- :s-

lalenie

Bezkarnie rozszerzające się sekciar
stwo, finansowane niejednokrotnie przez

czynniki antypaństwowe i nieprzebiera-
jące w środkach swej propagandy,
zmusiło Władzę Duchowną do wyda
nia niżej zamieszczonej odezwy, która

była odczytana w dniu 1 grudnia z am
bon w kościołach warszawskich:

W ostatnich czasach coraz częściej,
niestety, jakieś wrogie Kościołowi, sek-

ciarskie czynniki rozrzucają, roznoszą

po domach i rozdają przed kościołami,
a nawet z okazji uroczystych nabo
żeństw w kościołach, a także i na

cmentarzach pisma i ulotki, mające po
zory religijności bądź pobożności, w tre
ści zaś uwłaczające Bogu i dogmatom
na-zej wiary świętej, zwalczające Ko
ściół, Ojca św. i Duchowieństwo.

Władza Archidiecezjalna ostrzega
wszystkich przez tego rodzaju prze
wrotną agitacją i wzywa wiernych, aby
pisma takie, jeżeli trafią do ich rąk, od
dawali miejscowemu Duchowieństwu i

przeciwdziałali wszelkiemi sposobami tej
bezbożnej propagandzie.

Negus o akcfi papieża
na rzecz pokoju.

(KAP.) Tym, którzy mimo licznych!
enuricjacyj papieskich w obronie poko
ju pomawiają. Stolicę Świętą, o ,,milcze
nie" w sprawie zatargu włosko-abjsyń-
skiego i zarzucają. Piusowi XI jedno
,stronność, warto podać, co sądzi o ,akcji
papieskiej nasilniej chyba w sprawce
tej zainteresowany w!ad:a abisyński.

W liście do rezydującego w Harrarze

wikarjusza apostolskiego biskupa Jaros-
seau minister Bodard, poseł francuski
w Addis Abeba, pisze co następuje:

,,Jego Cesarska Mość był głęboko
wzruszony troskliwością, jaką Ojciec
św. okazał względem Abisynji w ostat
nich oświadczeniach. Uważał przeto za

słuszne przesłać wczoraj telegraficznie
do papieża wyrazy swych za nie podzię
kowań. Cesarz dął rai do zrozumienia,
że wdzięczny jest Waszej Ekscelencji
z,a wstawiennictwo u Jego Świątobliwo
ści i że wiele sobie ceni oficjalne stwier
dzenie sympatji Watykanu".

Katolicy prascy protestują przeciw
reformie prawa małżeńskiego.

Z inicjatywy kobiet katolickich w ’U
biegłą niedzielę odbyła się imponująca
manifestacja katolików praskich prze
ciw’ zamierzonym reformom w prawo
dawstwie małżeńskiem i rodzinnem Cze
chosłowacji. W jednej z największych
sal Pragi zo,rganizowane zostało miano
wicie zebranie, na którem wygłoszono
szereg referatów, poddających ostrej
krytyce projekty zmierzające do zni
szczenia rodziny i sakramentalnego cha
rakteru instytucji małżeństwa. Rodzina

chrześcijańska jest najlepszą gwaran
cją hytn państwa, twierdzili zgodnie
mówcy. Walka zatem o rodzinę chrze
śc.ijańską jest walką o siłę moralną
przyszłych pokoleń. Jeśli zachowa się
autorytet rodziny, stworzy się pewne

podstawy ładu społecznego, rękojmię
pomyślnej przyszłości narodu. W zebra
niu wzięły udział niezmiernie wielkie
rzesze reprezentujące wszystkie war
stwy społeczne katolików Pragi.

Człowiek-małpa?
Policja w Long-Island została zaalar

mowana, że pewien osobnik, nazywany
,,człowiek-inałpa", napadł wychodzącą
ze sklepu w Hamilton Queens 10-letńią
dziewczynkę i chęiał ją porwać. Na

krzyk dziecka, które usunęło knebel z

ust, nadbiegl"i ludzie. Na ich widok zwy
rodniały olbrzym rzucił się do ucieczki
i schronił się w niedostępnych lasach.

,,Pod lipami” bez lip.
Znana i słynna aleja lipowa w Berli

nie t. zw. ,,Unter den Linden", została

jesionią br. bez lip. Jak donoszą pisma
berlińskie, lipy zostały wycięte dlatego,
aby nie przeszkadzały przemarszom

wojskowym. Obecnie środkowa prome
nada jest tak szeroka, że będzie mogła
nawet artylerja swobodnie przejeżdżać.

Obecna liczba kardynałów.
(Miasto Watykańskie — KAP). Kole-

gjum kardynalskie osiągnęło obecnie —°

po ostatniej nominacji 20 nowych pur
puratów - nieomal pełną liczbę zwy
czajną, bo 69 członków. 59 kardynałów
pochodzi ze sfer kleru świeckiego, a 10

należy do różnych zgromadzeń zakon
nych.

Zgon siostry króla angielskiego.

W Londynie zmarła w wieku lat 67 ksjęf-s
niczką .Wjkto,rja, siostrą króla gpsielsSiśL-A
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KALENDARZYK.

Dziś: Juljusza, Jana Cudotwórcy.
Jutro: Mikołaja bisk. i w.

Wschód słońca: godz. 7,52.
Zachód słońca: godz. 15,48.

Stan pogody.
W CIĄGU DNIA DESZCZ -

NOCĄ PRZYMROZKI.

Wczoraj w środkowych dzielnicach Pol
ski utrzymywała się pogoda słoneczna o

zachmurzeniu umiarkowanem lub niewiel-
kięm, poza tem było chmurno z drobnemi
gdzieniegdzie opadami śnieżncmi. Tempe
ratura p godz. 14-ej wynosiła: minus 1 w

Łucku, 1 w Cieszynie i Wilnie, 2 w W’ar
szawi_e, Lwowie, Poznaniu i Krakowie, 3 w

Gdyni, a 4 w Zaleszczykach.
W Bydgoszczy dziś rano mglisto i deszcz.
Przewidywany przebieg pogody: Stop

niowy wzrost zachmurzenia aż do opadów
Śnież_nych, głó_wnie na Południu kraju. No
cą kilkustopniowe przymrozki, dniem tem
peratura w pobliżu zera. Siabe wiatry po
łudniowo-wschodnie i wschodnie.

Termometr wskazywał dziś rano

252015 105-l)+s1015
DYŻURY APTEK

od 2. XII.
_

8. XII. 1935 r.

Apteka pod Aniołem, ulica Gdańska 65,
telef. 385.

Apteka przy Placu Teatralnym, ul. Marsz.
Focha 10, telef. 1962.

Apteka Tarasiewicza, (Szwederowo) ul.
Orla 8, telef. 146.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9-16, w niedziele i święta od 11-14.

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICH, ul.
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści,

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w czwartek ostatnie przedstawie
nie ,,ŻÓŁTEJ LILJI", Przebojowej óperetki
Krasznay-Krausza pod batutą kap. Sillicha,

W piątek z powodu próby generalnej
przedstawienie zawieszone.

W sobotę teatr rozbrzmiewać będzie
śmiechem, jaki oddawna na naszej scenie
nie gościł. Daną będzie premjera arcywo-
solej, pogodnej, pełnej młodzieńczej werwy
komedja Vebera i Gorse’a ,,BĘBEN", Nie
wyczerpana inwencja humoru, dowcipu i
żartu biegnie bez przerwy. Atrakcją sobot
niej premjery będzie występ łubianej ar
tystki, uroczej OLI OBARSKIEJ, która w

ro!i tytułów§j zabłyśnie pełnią’talentu. W
dalszej obsadzie wystąpią pp.: Kałczanka,
Morozowiczowa, Podgórska, Sawicka, Dzwon-
kowski. Górowski, Leśniowski, Petecki,
liewkowski, Serwiński, Ziemski.

,,WIEDEŃSKA KREW" to przepiękne
dzieło J. Straussa komedjowo uśmiechnięte,
bogate w piękną i wartościową muzykę u-

każe się w nadchodzącą niedzielę o -godz.
16-ej. Po cenach zniżonych, w premierowej
obsadzie pod dyrekcją Pawia Kuczery. Bi-

! są już w ro.zprzedaży.

Bydgoizcz w hołdzie Paderewskiemu
W nadchodzącą niedzielę, dnia 8 grudnia o

godz. 12,45 Rada Artysfyczno-Kulturalna orga
nizuje w Teatrze Miejskim uroczystą akademię
p. t, ,,Bydgoszcz w hołdzie Paderewskiemu".

Jesteśmy przeświadczeni, że cala polska Byd
goszcz w tym dniu stawi się w sali teatru, aby
swoją obecnością na akademji zadokumentować,
jak głębokie i szczere uczucia łączą nasze mia
sto z największym artystą współczesnym i wiel
kim Polakiem -r Orędownikiem wskrzeszenia

wolnej oparte( o brzeg własnego morza Oj
czyzny. Bilety wstępu na akadęmję w cenie
od 30 gr do 1,90 zi nabyć już można w kasie
,Teatru Miejskiego.

Wa marginesie.
Pokutuje u nas ciągle pojęcie niepod

ległości. Jeśli o kimś nie można nic spe
cja,lnie dodatniego powiedzieć, to mówi się
,,niepodl_e_głościowiec" i dyskusję się prze
cina. ..Niepodległościowcami" byli w.szyscy
kandydaci dó obecnego Sejmu, którzy ną-
ogół nie mogli przedstawić wyborcóm żad
nych__innych_ walorów. ,,Niepodległościow
cami" zostali nagle przedstawiciele ciężkie
go przemysłu i1 ci, którzy zależnie ód kon
iunktury wysługiwali się zawsze każdemu

panu. Teraz dopiero, gdy dzięki Bogu od’lat
kilkunastu mamy, wolne i toocarstw’bwę
państwo, przypomnieli sobie o swoich bli
żej nieokreślonych zasług.ach i słowem
,,niepodległość1 szermują na w-szystkie
strony.

A tymczasem słusznie stwierdza, wyra
żające _nieraz, bardzo ciekawe poglądy, pis
mo niezależnej młodzieży mocarstwowej
,,Bunt Młodych", że ,,s!owo ,,niepodległość"
winno_ być jak n_ajprędzej , wykręśione Ze
słownictwa Polskiego. Jest ono nie do znie
sienia. Hamuje racjonalny rozwój myśli,
kultury i życia. Gwałci ,,urodę życia," i
zmusza do zawodzenia i lamentu tani, g,dzie
radość rozsadza piersi. Staje się coraz bar

dziej pustym dźwię’kiem, albo co gorsza
dobrze oprocentowanym wekslem, do nie
skończoności dyskontowanym przez róż
nych nierobów i oportunistów, fałszujących
bezczelnie historję i autobiografie. Załgane
i Poobwieszane przeważnie niezasłużonemi
orderami i odznaczeniami społeczeństwo z

lubością deklamuje tę ,,niepodległość" na

wszystkie możliwe łady i tony, tem głośniej
im większy okres czasu dzieli go od chwili,,
gdy ta niepodległość stała się faktem bez
większego ze stróny tegoż społeczeństwa
udziału.

Słowa ,,państwo", ,,obywatel" i ,,obowią
zek" nie istnieją w języku polskiego oby
watela, on zna tylko piękne czarujące go
słowo — niepodległość."

Z tem byłby najwyższy czas skończyć.
Żerowanie na nieraz bardzo wątpliwych za
sługach niepodległościowych w przeszłości
-to naprawdę kompromitujące widowisko.

Ci, co najwięcej dla tej wytęśknionej
przez pokolenia niepodległości zrobili, dziś
swoich zasług i krwawych rań nikomu
przed oczy nie stawiają. Za to utworzyła
się grupa ludzi, która za wszelką cenę chce
mieć mono Pół na te zasługi w przeszłości,
a w teraźniejszości jak najdłużej obcinać
kupony i Czerpać korzyści. Bardzo to brzyd
kie zajęcie...

f)umor- śpiew - taniec - muzyka
wypełnią bogaty program rewji ,,WESOŁY LOT" Sokoła Żeńskiego.

W sobotniej rewji Spkpła Żeńskięgo
,.Wesoły Lot" — znajdą" widzowie "bogaty
materjał rozrywkowy.

Z dziedziny humoru na pierw’sze miejsce
wysuwa się występ znakomitego artysty
sceny bydgoskiej, Mieczysława DOwmunta,
który w roli konferansjera pobudzi ząpew-
ne całą widow’nię do homerycziiego śmie
chu. Dw’a zabawne skecz,e, dwa charaktery
styczne mońólogi i kupiety ,,Lnezniczki^
dopełnią całości ,,humorystycznej" strony
rewji.

_Tango i, slow-fox odśpiew’a P. Orzechow
ski, a p. Gajdecki popisze się grą... na ust
nych harmonijkach.

Bogaty jest program amatorskiego balis
to. ,,Taniec rusałek" (8 pań), ,,Polka" (4 pa
nie),,,Gawot" (2 panie) i ,,Tango hiszpań
skie" (taniec solowy) zostaną odtańczone
pod kierownictwem p. WI. Kochańskiego,

znanego na naszym terenie profesora tań
ca.

Rewja ,,Wesoły Lot" obejmuje dwie , czę
ści, które zakończą się zbiorowym półfina
łem i finałem.

Orkiestra — p. Wacława Kaczmarka.
Dochód ze iej interesującej, wesołej im

prezy przeznaczony jest na piękny cel -

budowę Sekoini w Bydgoszczy.
Ze Względu na te,n ęeh jak najszersze

koła publiczno,ści winny nie pożałow’ać gro
sza na zakup (zresztą tanich) biletów, które
już obecnie są dp nabycia w administracji
i filii ,,Dziennika Bydgoskiego" oraz w Dro-
gerji p. Wilanowskiego, ul. Śniadeckich róg
Sienkiew’icza.

Przypominamy, że rewja ,,Wesoły Lot"
odbędzie się już w sobotę, 7 b. m. o godz.
26-tej na sali Resursy Kupieckiej.

Aktualizacja programu naukowego
w szkolnictwie handlowem.

Program nauko’wy w szkole zawodowej wi
nien zbliżyć się do życia praktycznego, odrzu
cić nadmiar balastu teoretycznego. Jest to hasło,
jakie wysuwają nietylko naczelne władze ’O
światowe, a przedewszystkiem żyćię samo. Dla
tego już w czasie nauki w szkole najeży zapo
znać młodzież bezpośrednio z ośrodkiem na
uczania, jakie stanowi dla ucznia przedsiębior
stwo handlowe i kupiec-detalista. W realizacji
tego postulatu wysyła Miejska Szkoła Handlo
w’a na bezpłatną praktykę trzytygodniową w ó,
kresie od 9 do 31 grudnia br. około 60 star
szych uczniów i uczenie do tutejszych firm ku
pieckich.

Prakytka pomyślana ,jest w ten sposób, aby
młodzież skierować do branży, do której dany
uczeń czuje pociąg - również do praktyki biu
rowej. Dalszym celem jest !;dzielenie chociaż
by minimalnej pomocy kup!ectwu w okresie

świątecznym w pracy zawodowej.
Panów kupców i firmy prosimy o współprą-

cę w kierunku realizacji zamierzenia przez
zgłaszanie zapotrzebowania pisemnie lub tele
fonicznie pod adresem Gimnazjum Kupieckiego,
Jagiellońska 11, telefon 16-61.

Zimowy obóz

przyjaciół harcerstwa w Ławocznem.

Okręgow’e Kierow’nictw’o Kół Przyjaciół
Harcerstwa w Poznaniu urządza w czasie
od 28 grudnia br. do 11 stycznia 1936 r., dla
starszęgo harcerstwa czynnego oraz dla
członków Kół Przyjaciół Harcerstwa, w

Ławocznem w Bieszczadach, części wschod
niej Beskidów na pograniczu Czechosłowa
cji:’ obóz zimow’y w rodzaju kolonii, połą,
czony z (nieobowiązkowym) kursem nar-

ciarskim.

Koszty udziału wraz z utrzymaniem
zbiorowem i przejazdem kolejowym ca.

75 zł.

W obozie tym wziąć mogą udział rów
nież ci sympatycy Harcerstwa, którzy się
zapiszą na członków jednego z Kół Przyja
ciół Harcerstwa.

Zgłoszenia w terminie do 8 bm. oraz bliż
sze informacje w sekretariacie Harcerstw’a:
Libelta 5, teł. 2256.

Wiersz na czasie.
Że nas boleśnie obcięto
Oi)ie każóy, kto umie liczyć.
TTrreóa zoc(smjtf nam pasa
J trzeba się ograniczyć.
Jeónemu braknie na wino
3 na cygara wspaniała.
Drugiemu nawet na sporty
3 na puóełko zapałek.
3He i jcótn i ótugi
Dęózie coś muśiał poświęcić,
3fby wspólnemi siłami
Polskę z kryzysu wykręcić.
Źle robi zatem, kto jęczy
3 swą nieóolę wyóyma,
Gzłowiek to taka istota,
’Go óużo w życia wytrzyma.

3Zjeśli lepszego jutra
Dożyiem wspólną ofiarą.
OTloże nareszcie niezgoóa
Straszącą stąnis się marą.

3 nikt nie bęózie się chełpił
3łrenóą własnej zasługi.
Do każóy bęózie w sumienia
cZ’ak samo óobry jak órugi

P(cnryk Zbierzchowski.

itiowe ogniwa

w łańcuchu składek na rzecz Chrześcijań
skiej Ligi Pracy pod hasłem: ,,Ratujmy

Młodzież!".

Mobilizacja pracy rozpoczęta! Młodzież
staje do apelu z gorącem pragnieniem pra
cy i kształcenia się.

Stąpmy i my w szeregu ofiarodawców
pa W’ezwania naszych przyjaciół i znajo-
taych. Twórzmy nowe i dalsze ogniwa!

W?ezw’any RrZez p, Kędziorę, p, dyr. Józef
Goździewicz ’daje 3 zł i prosi p. Wacława
Wawrzyńskiego, Dw’orcowa 54.

Wezwany przez mistrza rzeźnickiego p,
Władysława Szulca, p. Rudolf Sommer
składa 3 zj i prosi p, Karola Bórdanowicza,
Toruńska, p. Artura Frohwerka, Król. Jad
wigi i p, Karola Gdetela, ul. Grunwaldzka.

Wezwąiia przez p. dr-ową Szymanowską,
p. Zofja Dobrowolska . daje 3 zł i prosi p.
dr-ową Wiecką.

Wezwany przez p, Różewicza, mistrz
Szewski p. Nowąstowskl da,ł 3. zł i prosi p,
cecbmistrza Boruckiego, Sienkiew’icza, m.

’Śżęwskićgo p. Brzostowicża, m. cKolewkar-
skiego P. Mieroszyńskiego, ul. Długa 3 i m.

chółewkarskiego p. Pekowskiego, Mazowie
cka 2.

Wezwany przez p. Rogowskiego, mistrz
szewski P. Wyrobak daje 3 zł i wzywa P.
Sadowskiego, tą, szewskiego, ul. Dw’orcowa
7, rn. krawieckiego p. Wilka, ul. Gdańska.

Wezwany przez p. Pi!aczyńskiego (Hu-
bertus). p. Tokarzewski składa 3 zł i prosi
p. Marcina Sewruka (,,Lektura"), ul. Gdań
ska.

Wezw’any przez p, dyr, Witka, p, Stani
sław Sto!pę daje 3 zł i prosi p. dyrektora
giełdy zbożowej mgr. Wójcika, pp. makle-

rów Lampego i Czesława Wystańśklego,
Gdańska 75.

Wezwany przez p. mgr. Szukalskiego, p,
dr. Żynda daje 3 zł i prosi p, dyr. GSotzIo-
wą, p. dr. Słowika, szpital miejski.

Wezwany przez p, Boźeńśkisgo, p, Bogacz
daje 3 zi i prosi p, Kisdrowskiego, ul. Mo
stowa, p. A. B, Lewandowskiego, ul. Długa
i p, Starka (Drogerja), ul. Świętojańska.

’Wezwany Przez mistrza rzeżńickiego ,p.
Borowskiego, mistrz rzeźhićki p. Wacław
Chudy daje 3 zł j prosi f-mę Gross, ul.
Dworcowa, p, mistrza siodlarskiego Naj-
drowskiega, ui. Dworcowa, mistrza piekar
skiego p, Burzyńskiego, ul. Dworcowa, mi
strza rzeżńickiego p. Leona Bonina, ulica
Dworcowa ’i p, Adamczewskiego, drogerzy-
stę.

Wezwany przez p, dyr. mgr, Witka, p,
Józef HSusier dał 5 zł i wzywa p. Alfred
Wiśniewskiego, fabryka skrzyń ul. Nakiol-
ska 183, p. Józefa Stefanowicza, zakład li
tograficzny ul. Św. Trójcy.

Wezwąną przez p. prof, Garbiezową, p,
dyr, Jankowska daje 3 zł i wzywa p, dyr,
Baierową z Koronowa, P, dyr, Gżaczkową-
Rucińską z Solca Kujawskiego i p. dyr.
Witkową z_ Bydgoszczy.

P. Niewiecki, wt. l;awarni Cafe-Glub zło
żył 3 zi i wzywa p. Głupka, kawiarnia Bri
stol i p. Stentzla, kawiarnia.

Na wezwanie P. dyr. Józefa Kiikowskie-
00 składa p. Jan Gąszczak zł 3 i wzywa p.
Wiktora Żurawskiego, Dworcowa 77, p. An
drzeja Wawrzyńczaka, kier, firmy Świer-
kowski i p. Stanisława GrzebiliSzewskiego,
kierownika firmy Pniowiec.

P. dyr. Dąbrowski składa zł 3 i prosi p.
Karola Freudmanna, dyr. firmy Gieschę.

_ P, Fr. Hoffmann złożył zł 3 i prosi f-ma
Giescbe, składnica, p, Czesław Giarasifiski,

Wielkśe zgromadzenie
emerytów państwowych.

odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. O godz. 18
w sali ,,Strzelnicy", ul, Toruńska.

Na zgromadzeniu obecni będą pp. posłowie
oraz przedstawiciele prasy.

Z uwagi ha to, że zgromadzenie to ma cha
rakter nader ważny i -zasadniczy, zaprasza się
wszystkich emerytów i urzędników czynnych.

Zarząd tymczasowy.

Już otwierają się
skarbonki i kieszenie!

Gwiazdka, to najlepsza okazja w roku wyzbycia
się zapasów towaru. Każdy przezorny kupiec
stara się, ażeby zaoszczędzony przez szerok}a
warstwy społeczeństwa grosz przechodził także
przez jego kasę. Najskuteczniej osiągnie to przez
ogłoszenie w ,,Dzienniku Bydgoskim". Znaczna
część olbrzymiej ilości czytelników skorzysta
napewno z ogłoszeni,a i zakupi swą gwiazdkę
u ógłaszającego się w naszem piśmie.
Nie zw!akać - gwiazdka za pasem!

— Zamiast wieńca na trumnę śp. E, Lewan
dowskiego złożyli pp, Edmundostwo Małeccy
zł 15 na biednych parafji Wincentego a Paulo
na Bielawkach.

— Na budowę pomnika Marszałka Piłsudskie
go wpłynęły w dalszym ciągu ofiary od praco,
wraków Bydgoskiej Kolei Powiatowej 76,40 zl,
Wydziału Powiatowego 41 zł, p. Edw. Kozłow
skiego 5 zł, Związ’k,u Pracy Obywatelskiej Ko
biet 51,80 zł, urzędników Zarządu Miejskiego w

Bydgoszczy 369 zł, Związku Strzeleckiego Dą
brówka Now’a 12 zł. Poprzednio wpłynęło
4.990,64 zł. Razem u/płynęło 5.739,91 zł. Ofia
rodawcom składam serdeczne ,,Bóg zapłać".

(—) L. Barcis?ewski, prezydent miasta.

Codziennie
świeżo palóna kawa z wła
snej mechanicznej palar
ni. Towary kolonjaine,
delikatesy poleca Racźyft-
śki, TeruA, R,óżana l, te
lefon 1836. 120850

Dssta 1 grudnia
przejąłem restaurację
,,Hunaarję”, Toruń, Pro
sta 19. Polecam smaczne

obiady i kolacje na ma
śle tanio. Bufet obficie
zaopatrzony. Właściciel
Stanisław Maruta. (22871

!ill!!!!!!il!li!lll!!llll!!l!!!iil!l

Ogłoszenia
orzy]mu;e w Toruniu

Administracja
Mostowa 17.
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Kino Marysieńka
Początek o godzinie 5, 6 ,25 i 9,

Dziś PREMJERĄ!
Jaanetta M c Donald
Maurlca Chevaller

w upojnej operetce
Franciszka Lenara pod tyt

Wesoła Wdówka
GEORGE O’BRZEM ’w filmie

tysiąca przygód, humoru

22862) i sensacji p. t.

tfanijgclwłCTą ysmsi
maić% glast.

Emerytura.
Co to jest emerytura? Jest to zabezpieczenie

P’racownika państwowego na starość po szeregu
lat, przepracowanych d!a państwa.

Przez szereg lat swej służby urzędnikowi
państwowemu potrą.cano z poborów miesięcz
nych pewien procent (w zaborze rosyjskim lO%)
na fundusz emerytalny, ażeby po przesłużeniu
szeregu lat, uprawniających do otrzymania eme
rytury, m,iał na starość, gdy już do pracy nie

będzie zdolny, zabezpieczenie bytu swego i swej
rodziny. Emerytalne pobory były nienaruszal
ne. Nawet komornik i egzekutor nie mieli do
stępu do poborów emerytalnych.

Rząd polski na zasadzie- traktatów pokojo
wych przejął zobowiązania emerytalne wobec
urzędników z trzech zaborów i otrzymał wszyst
kie kapitały emerytalne od b. państw zabór,
czych. Prawa emerytów zostjły zastrzeżone.
Prawa nabyte przez emerytów są własnością
tych ostatnich, tak jak wszystko, co nabyv;amy
prawnie jest naszą własnością i rząd niema pra
wa za.bierać emerytom tych praw łub- je reduko
wać w jakikolwiek sposób. Dawanie pewnych
praw ,emerytom j wydawanie w swoim czasie od
powiednich dekretów dlatego tylko, żeby po
pewnym’ czasie ten dekret okazał się tylko
świstkiem papieru bez wartości, to jest najzwyk
lejsze ,,austrjackie gadanie11.

Rząd może urzędnikowi w czynnej służbie

zmniejszać lub powiększać jego pobory lub na
wet zredukować go z zajmowanego stanowiska,
lecz nie może stosować tego samego do emery
tów, którzy już skończyli swą pracę i nabyli na

podstawie świadczeń pewne prawa. Rząd w

krótkim względnie okresie stworzył tysiące mło
dych emerytów, ludzi stosunkowo młodych i w

sile wieku. Kto tu zawinił, wiadomo; w każdym
razie nie emeryt

Już b. minister skarbu płk. Matuszewski w

swoim czasie nosił się z zamiarem zniesienia zu
pełnie emerytur, jednak groźba emerytów uda,
nia się ze skargą do Międzynarodowego Trybu
nału w Hadze powstrzymała te zapędy. Pomi
mo to rząd systematycznie dąży do zrealizowa
nia n,iezwykłego pomysłu płk. Matuszewskiego,
wprawdzie nie odrazu, ałe stopniowo.

Najpierw więc dla załatania dziur w budżecie

pod wzniosłem hasłem: ,,dia Ojczyzny" odjął
iO% dodatek, a w parę miesięcy toż samo zro
biono z 15% dodatkiem, Potem poszedł jako
ofiara dla Ojczyzny, dodatek ekonomiczny.
Wkońcu przeliczono łata, dające uprawnienie do

emerytury z 10 lat na 15 łat i to stosując usta
wą wstecz, co zwykle jako sprzeczne z prawem
nigdzie się nie praktykuje. Ale u nas wszystko
możliwe. Obciążono pobory emerytalne po
datkiem dochodowym, na fundusz pracy, kryzy
sowym. A gdy i- w ten sposób dziura w budże
cie nie została załatana, zaproponowano ,,dobro
wolne" nabycie pożyczki narodowej, która mia
ła ostatecznie uregulować budżet i raz na zawszę
ochronić emerytów od otiar. Po pożyczce na
rodowej pojawiła się pożyczka inwestycyjna,, a

dziura w budżecie jak byia, tak jest i będzie
dotąd, dopóki pobory ministrów, dyrektorów,
fundusze dyspozycyjne, dodatki funkcyjne i wy
sokie diety dzienne panów, wyjeżdżających za
granicę, nie będą znacznie zredukowane w sto
sunku do zamożności kraju. Dziura w budżecie

będzie dotąd, dopóki nie przestanie się wznosić
okazałych gmachów z :marmurowemi schodami,
dywanami w gabinetach dyrektorów i naczelne

ków, dopóki nie ustaną zabawy, rauty i różne

przyjęcia i herbatki, bo Polska to kraj biedny
i nie może jeszcze równać się z Francją czy
Ang!ją, które zresztą dla lada gościa przyjęć nie

urządzają. Rząd miał bardzo prosty i łatwy spo
sób załatania budżetu bez uciekania się po ofia
ry do najbiedniejszych i tak już żnędzniałych
urzędników i emerytów, którym zdziera się po.
prostu ostatnią koszulę z grzbietu.

W Polsce jest 8 tysięcy osób, pobierających
ponad 5 tysięcy złotych miesięcznie. Gdyby
każdemu z tych świetnie uposażonych rząd od
jął po 2 tysiące miesięcznie na zaiatanie niedo
boru w budżecie, wynoszącego 160 miljonów
złotych, to w ciągu roku uczyniłoby to 192 mil.

jony złotych, a więc ta operacja dałaby nadwyż
kę 32 miljony złotych, a 8 tysięcy osób z po
zostawionych im po 3 tysiące złotych każde nu

śmiało może jeszcze odłożyć przeszło tysiąc zło
tych miesięcznie i rząd n,ie potrze.bowałby u-

ciekać się do krzywdzenia biedaków, pobierają
cych zaledwie po 100 zł miesięcznie. Emeryt
nie może być traktowany jak ta szmata, wyrzu
coną na śmietnik, bo emeryt całe zdrowie swoje
i siły poświęcił państwu i opłacał składkę eme
rytalną w tym celu, ażeby na starość miał spo
ko(jny i zabezpieczony byt swej rodziny.

Rząd poszedł po linji najmniejszego oporu, bo
to najwygodniej. Po co łamać sobie głowę nad
załataniem dziury w budżecie i krzywdzić dy
rektorów, kartele? Emeryt bezbronny, nikomu

niepotrzebny.
My emeryci ponosiliśmy ofiary dła Polski sta’ć

od jej wskrzeszenia, czy to jako urzędnicy w

biurach, czy poniewierając się po frontach w

czasie wojny, gotowi oddać życ’e za Ojczyznę.
T,eraz mamy prawo wymagać od tej Ojczyzny
zabezpieczenia od głodu i chłodu nas:ej rodziny,
tembardziej, że na to zabezpieczenie bytu pła
ciliśmy. Więcej ofiar ponosić nie będziemy,
?dusimy znaleźć obronę naszych praw nienaru
szalnych i naszej egzystencji.

Józef Schmidt.

W?p^mnien?e pośmiertne.

Sp. Eligiusz Franciszek Lewandowski.

Wielka rzesza przy-jaciół i znajomych zmar
łego, delegacje różnych stowarzyszeń i około
dwustu pracowników fabryki ,,Pasamon" od
prowadziło na miejsce wiecznego spoczynku
ciało ś. p . Eligjusza Lewandow’skiego. Przed

trumną szło 5 księży — trzej misjonarze i dwóch
zamiejscowych: ks. prób. Wierzbicki z Kościel
ca i ks. prób. Łapka z J.anowca.

Zmarły miał wielu przyjaciół, był bowiem za.

łożycielem klubu konne,j jazdy, członkiem. Byd
goskiego Tow. Wioślarskiego i Tow. Łowiec
kiego, członkiem zarządu Towarzys-twa Fabry
kantów i przez, dwie kadencje ra-dcą Izby Prze,
myślowej,

Inicjatywie, wiedzy i zdolności śp. Eligiusza
Lewandowskiego zawdzięcza swój rozwój znana

w całej Polsce fabryką pąsmamterji i mecha
niczna tkalnia taśm i pasów, mieszcząca się
przy Promenadzie. ,,Pasamon" posiada dzisiaj
własne składy fabryczne w Poznaniu, Katowi
cach i v/ Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej I. Wy
roby ,,Pasamonu" eksportuje się do Rumunii,
Serbji i Bułgajjji.

Uzupełniając nekrolog, podajemy nie,które
szczegóły bio-graficzne o Zmarłym. Urodzony
1333 r. w Miłosławiu, uczęszczał -do gimnazjum

j w Pleszewie, praktykę kupiecką od,był w Ber
linie. Przed wojną zajmował na Górnym Śląsku
kierownicze stanowiska, biorąc przyte!m żywy
udział w praca,ch niepodległościowych. W roku
1920, tworząc spółkę ,handlową ,,Lewandowski
i Janiak", wykupił z rąk obcych posesję przy
ulicy Dworcowej i uruchomił tamże fabrykę wy
robów drzewnych. Następnie nabywszy nie
mieckie warsztaty tkackie Sandmana i sprowa
dziwszy najnowsze maszyny, stworzył wielką
fabrykę pasmanterji, która dziś jest chlubą
polskiej wytwórczości.

Jakie podatki płacimy w gratom?
W grudniu płatno są Podatki następu

jące :

1) do 15 grudnia — zaliczka miesięczna
na podatek p.rzemysłowy od obrotu za rok
1935, w wysokości podatku przypadającego
od obrotu, osiągniętego w listopadzie przez
przedsiębiorstwa handlowe . I i II ka,tegorii
i przemysłowe I—IV kategorji, prowadzące
prawidłowe księgi handlowe oraz przez
przedsiębiorstwa sprawozdawcze;

2) do 15 grudnia -- IV rata zryczałtowa
nego podatku przemysłowego od obrotu za

rok 1935, przez drobne przedsiębiorstwa;
3) do 31 grudnia - wykup świadectw

przemysłowych i kart rejestracyjnych na

rok 1936;
4) do 15 grudnia — IV rata podatku , do

chodowego z działu II ustawy z tytułu róż
nicy, wynikającej z kumulacji up-osażeń o-

trzymanych w ciągu roku 1934 od różnych
służbodawców;

5) do 15 grudnia — zaliczka miesięczna
na poczet nadzwyczajnego podatku od do
chodu, osiągniętego przez notariuszy (rejen
tów) i pisarzy hipotecznych w miesiącu li
stopadzie b. r.;

6) do 5 grudnia - podatek od energji
elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę w

czasie od 16 do 30 listopada r. b.; do 20 gru
dnia - tenże podatek pobrany przez- sprze

dawcę energji elektrycznej w ciągu pier
wszych 15 dni grudnia b. r .;

7) do 7 grudnia — podatek dochodowy od
uposażeń sł-użbowych, emerytur, rdnt i wy
nagrodzeń za najemną pracę, wypłaconych
przez służbodawców w listopadzie r. b.

Ponadto płatne są w grudniu zaległości
odroczone łub rozłożone na raty z terminem
płatności w tym miesiącu oraz podatki, na

które płatnicy otrzymają nakazy płatnicze
z terminem płatności również w tym mie
siącu.

Nałożenie Towarzystwa Numizmatyków
w Bydgoszczy.

Przed kilku dnja(tnt odbyło się zebranie zbie-
-aczy starych monet. Po kró.tkich słowach po
witalnych kustosza Muzeum Miejskiego p. Bo
ruckiego, zebrani postanowili założyć Kolo

Numizmatyków na terenie miasta Bydgoszczy
okolicy. Do zarządu towarzystwa weszli: p.

radca Roman Stobiecki ja,ko przewodniczący,
o. Leon Rożdżyński jako sekretarz, p. Stani
sław Niewitecki jako skarbnik. Po wyborze
:arządu uchwalono zwrócić się za pośrednictwem
niejsc. prasy do nieznanych jeszcze zbieraczy
. sympatyków z apelem wzięcia udziału w po
siedzeniach stowarzyszenia oraz zgłoszenia
:biorów.

Wszelkich informacyj w tej sprawie udziela

kustosz muzeum p. Borucki.

Działalność Kola Opieki Rodzicielskiej
nad dziatwa szkoły im. Staszica.

. Z pragnienia służby dla kraju choć w skrom
n,ym z,akresie powstało przy szkole un, Staszica
Koło Rodzicielskie. Koło to osiągnęło w swej
pracy bardzo poważne wyniki, to też trudno

oyloby przemilczeć zasługi zarządu, bo n:c inne
go, ale jego sprężystość, inicjatywa i gorące u-

miłowąnie sprawy pobudzały cz-łonkó-w do coraz

większych wysiłków i projektów, które zawsze

kończyły się szczęśliwie.
Prezes Koła p. Kurdelski włożył w -organi

zację dużo pracy i entuzjazmu. Również skarb
nik p. Chybicki niewdzięcznej funkcji podjął się
z zapałem i pracował bez odpoczynku. P. Teł-
ler, gospodarz Koł,a, poprostu z duszą i ciałem

wszedł w swoją robotę.
Delegatki klas od kilku tygodni zastanawiają

się i medytują. Gwiazdka się zbliża, a tu tyle
dzieci ma podarte trzewiki, tyle potrzebuj,e cie
płej bielizny. Koło w ciągu ubiegłego roku

szkolnego dysponowało pokaźną sumą 2420,50 -zł.
W życia szkoły suma ta odegrała wielką rolę,
Przeznaczono na dożywianie 293,25 zł, mapy,
książki i zeszytv kosztowały 298,25 zł, przybory
do gimnastyki 65,40 zł. Na oprawę książek wy
asygnowano 71,10 zł, na przybory stolarskie
44,80 z(, przeróbka wodociągów, przewodów e,
lektrycznych i gazowych 325,60 zł, a wreszcie
na urządzenie gabinetu fizykalnego koło dało

549,20 zł,
Starczyło na wszystko. Skarbnik oddał do

dyspozycji nowemu za,rządowi 54,27 zł.

Było z czem zaczynać. Zarząd nie zmienił
się. Nawet p. Chybicki, choć syna umieścił, w

gimnazjum,-pracuje nadał. To też nic dziwne
go, że razem z p. prezesem został mianowany
honorowym człon!kiem Koła za zasługi, połażo
ne dla szkoły. _

""

W nowym roku dano szkole bibljotekę. Na

książki pójdzie 500 zł, lecz Koło nie żałuje pie
niędzy,’bo wie, że oddaje dzieciom najcenniej
szą rzecz,

”1 ”
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X RUCHU
WYDAWNICZEGO!

Aleksander Jania-Połczyński ,,Miasto
srebrnej magji", nakładem ,,Roju". W Byd
goszczy u Gieryna, Wielkopolanin p, Alek
sander Janta-Połcz,yński jest prawdziwym
latającym reporterem. Zwiedził już prawic
cały świat, za wyjątkiem Ameryki Połud
niowej i Australji.. Reportaże jego mają n-

staloną markę. Obecnie przebywa w Abi
synji.

,,Miasto srebrnej magji" — to legendar
ne Hollywood, w ktorem autor przebył pa
rę miesięcy i p-odglądnął wszystkie tajniki
życia artystów i pracy wytwórni filmowych.
Pan Połczyński jest wprost bezlitosny w

pozbawianiu nas - wszystkich iluzyj. Przed-,
sta.wia Hollywood takiern, ,jakiem -jest, bez
szminki,- bez histerji zwariowanych wielbi
cieli kina, uczciwie rozdzielając świat!a i
cienie. Kto przeczyta ten reportaż, będzie
wiedział o filmie i o jego stolicy wszystko,
co laik wiedzieć powinien, aby się móc u-

stosunkować do dziesiątej muzy na pod
stawie rozumienia jej praw. Szereg zdjęć
autora uzupełnia opi.sy, a. całość barwnie
na,pisana czyta się tak, jakby się patrzało
na interesujący film. s. s.

Badanie cen gazu i elektryczności.
Warszawa, 4. 12. (Tel, wł.) Władze

administrac,yjne otrzymały polecenie
zbadania cen gazu i elektryczności w

tych przedsiębiorstwach, które nie są

obowiązane do obniżki cen stosownie
do obniżonej ceny węgla. Wchodzą, tu

w rachubę liczne gazownie i elektrow
nie miejskie, działające na podstawie
koncesyj przed-wojennych.

Tendencję władz jest doprowadze
nie do zniżki cen gazu i elektryczności
w całym kraju.

Równocześnie podjęte będę, badania
cen w innych przedsiębiorstw’ach sa
morządowych, jak np. w piekarniach,
cegielniach, zakładach spożywczych,
tartakach. Ceny pobierane przez przed
siębiorstwa samorządowe poddane będą
rewizji i obniżce, (r)

Wielki koncert znakomitych artystów
na budowę kościoła 00. Misjonarzy.

Bydgoskich melomanów czeka w następny
czwartek, dnia 12 grudnia br. niezwykła uczta

duchowa. Staraniem Konferencji św. Wincen

tego a Paulo na Bielawkach odbędzie się bo
wiem o godz. 20 wspaniały koncert w auli gim
nazjum miejskiego im Kopernika z udziałem

wybitnej śpiewaczki koloraturowej p. Anieli

Szlemińskiej, primadonny wielkich scen opero
wych oraz znakomitego pianisty wszechświato
wej sławy p. Stanisława Szpintlskiego. W pro
gramie arje Mozarta, Glucka Bsetfiovena i pie
śni Paderewskiego i Niewiadomskiego. Koncert
ten zapowiada się wprost rewelacyjnie. Czysty
zysk przeznaczony na budowę nowej świątyni
OO. Misjonarzy na Bielawkach.

Podziemnie jedno
ogłoszenie gwiazdfoon)e

w ,,Dzienniku Bydgoskim"
zdobywa

nową klientelę gwiazdkową!

MN pstra unit K Mm
w pojęciu władz skarbowych.

Warszawa 5 12. (tel. wł.) . Międzyminis,ter-
jalna komisja dla sp-raw motoryzacyjnych przy
gotowuje plan, któ,ry umożliwi ludziom średnio

zamożnym jiabywanie samochodów na raty.
Jak słychać, ma być założone towarzystwo

powiernicze,, za pośrednictwem którego naby
wca samochodu wpłacając zaliczkę, będzie mógł
resztę uiścić w długoterminowych ratach. Raty
miesięczne miałyby się wahać w granicach od
200-300 zł.

Ceny samochodów będą też tańsze, ponie
waż prohibic.yjne stawki celne zostaną obni
żone, a oprócz tego wozy duże będą mogły być
c’one według ulgowej taryfy.

Jak też zapewniają w kołach miarodajnych,
nastawienie władz fiskalnych do posiadacza sa
mochodu ulegnie radykalnej zmianie. Samochód
przestanie być uważany za luksus i opo-datko
wanie jego będzie znacznie obniżone. Obniżce

mają też ulec ceny materjałów pędnych.
”"’- ,rn ie 11

— Odczyt u Techników. Zarząd Stów. Techni
ków Polskich poda;e do łaskawej wiadomości,
że w piątek, dnia 6 grudnia br. o godz. 20 p. dr.
inż. W Mazgaj wygłosi odczyt p. t . ,,Radjo-
tełewizja".

— Zarząd Związku Oficerów w st. snocz . ko
lo Bydgoszcz zawiadamia, że w dniu 7 grudnia
o godz. 18 w sali Związku Legjonistćw (ul Sło
wackiego 3, parter lewo) odbędzie się nadzwy
czajne walne zebranie celem udzielenia instruk-

cyj dla delegata na zjazd delegatów w Warsza
wie, mający się odbyć w dniach 14 i 15 gru
dnia br. Przybycie wszystkich członków ko
nieczne, Zarząd.

W dobie kr;zysu i głodu.
Duńskie izby rolnicze przewiduję ob

niżenie pogłowia nierogacizny w Danji
przez zniszczenie 40 tysięcy prosiąt.
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Jutro dawno oczekiwana
Premjera najnowszej polskiej
koraedji muzycznej p. t,

Jaśnie Pan Szofer
x 6. Bodo.

Bydgoszcz poważnym ośrodkiem
polsko-nlBmisehie] wymiany towarowej.

Delegatura przeniesiona z Gdyni do Bydgoszczy.
(ak) Zamieszczony przez pismo nasze arty

kuł, w którym domagaliśmy się ,przydzielenia
osobnego delegata dla Bydgoszczy celem ułat
wienia wymiany towarowej między Polską a

Niemcami, odniósł pożądany skutek.
Jak wiadomo, przed niedawnym czasem zo

stał podpisany traktat handlowy pomiędzy Pol
ską a Niemcami, ,lętóry już wszedł w ,życie.
Wsze.lkie płatności, wynikające z tranzakcyj po
między Rzeszą Niemiecką a Polską, regulowa
ne będą w Niemcz-ech z,apomocą Niemieckiej
Kasy Rozrachunkowej (Verrechnungsstelle), w

Polsce zaś przez Towarzystwo Handlu Kompen
sacyjnego t, zw. ,,Zahan", który ma być odpo
wiednio zreorganizowany i dostosowany do
wielkich zadań, jakie go oczekują.

Wobec powyższego do każdej Izby Przemy
słowo Handlowej został przydzielony odpowie
dni urzędnik Towarzystwa Handlu Kompensa
cyjnego dla załatwiania wszelkich formalności
i instruowania zainteresowanych w imporcie
i eksporcie do Niemiec. Taki więc delegat zo
stał przydzielony do Izby Przemysłowo-Handlo
wej w Gdyni, Ponieważ jednak w naszym okrę
gu izbowym cały handel z Niemcami odbywa się
— j;ak wiadomo — przez punkty graniczne
Miasteczko, Chojnice, ewent. Zbąszyń, a drogą
morską nic prawie nie idzie, więc znów Byd
goszcz jako największe miasto Pomorza i ośro
dek przemysłu i handlu całego zaplecza Gdyni,
zostało pominięte i zawdzięczając natychmiast
podjętym bardzo energicznym zabiegom preze
sa Związku Fabrykantów i wiceprezesa Izby
Przemysłowo-Handlowej p, dr. Kasperowicza
w Towarzystwie Handlu Kompensacyjnego w

Warszawie, udało się w drodze wyjątku wy
jednać przydzielenie ekspozytury Towarzystwa
Handlu Kompensacyjnego do Bydgoszczy, która

będzie już funkcjonować począwszy od dzisiej
szego czwartku przy tutejszej Izbie, Nowy Ry
nek 10.

Co się tyczy banków, zapomocą których ma
ja być tranzakcje dokonywane, to Towarzystwo
Handlu Kompensacyjnego w porozumieniu z

Ministerstwem Skarbu ustaliło dwa banki, a

mianowicie: Bank Handlowy w Warszawie i Po
wszechny Bank Związkowy w, Polsce, czyli ban
ki, które u nas nie mają swoich oddziałów. Wo
bec tego czynione są starania, aby do tutejsze-

go okręgu był dopuszczony również Bank Związ
ku Spółek Zarobkowych, który we wszystkich
w’iększych miastach ma swoje oddziały, co może
w znacznej mierze przyczynić się do ułatwienia
tranzakcyj. Sprawa ta znajduje się o’becnie w

M;inisterstwie Skarbu i mamy głębokie prze
świadczenie, że słuszne żądania sfer gospodar
czych tutejszego okręgu zostanie uwzględnione.

Przydzielenie ekspozytury Bydgoszczy ma

bardzo poważne znaczenie gospodarcze dla na
szego miasta.

Z życia Koła Opieki Rodzicielskiej
przy szkole powszechnej im. Marii Curie-

Skłodowskiej na Jachcicach.
Do najruchliwszych towarzystw na

przedmieściu Jachcice należy bezsprzecznie
Kolo Opieki Rodzicielskiej przy tamtejszej
szkole. Dowodem tego było roczne walne
zebranie tegoż Koła, Dużą salę p. Orczy
kowskiego wypełnili członkowie i goście po
brzegi.

Przewodnictwo walnego zebrania objął
kierownik szkoły, p, Momot. Sprawozda

nia zarz:ądu stwierdziły, że praca w Kole
była bardzo owocna. Finanse Kola wzro
sły w ciągu roku w przybliżeniu na tysiąc
złotych, którą to sum? w 90-ciu pro_centach
wydatko’wano wyłącznie dla dzieci szkol
nych, bądź to na podarki gwiazdkowe, do
żywianie lub też na zakup pomocy nauko
wych w formie zeszytów, książek i t, d.
Ostatnio zakupiono radjoodbiorniik.

W dowód uznania za intensywną pracę
wybrano stary zarząd ponownie. Prezesem
je,st p. Lewicki, sekretarzem p. Miastkow-
ski, skarbnikiem p. Pdngowski. Komisję
rewizyjną tworzą pp. Cyganek, Lemański
i Bujak.

f?adi światło.
Czemu pod światło? Bo wiadomo, że

trzymając przedmiot jakiś pod światło na,j
dokładniej widzimy jego kształt, a czasem

i treść, o ile choć trochę jest przejrzysty. \V
Polsce jest wiele zdarzeń i zjawisk, które
warto oświetlić od spodu czy też od "strony,
odwrotnej, aby móc poznać prawdziwy ich
sens. Dlatego od czasu do czasu będziemy
im się przyglądali tak, aby się znalazły
między światłem a naszem okiem i. powie
my wtedy, cośmy spostrzegli.

Nie potrzeba być ,,Latarnikiem", żeby
spostrzec, w jakim kłopocie zna.lazła się
obecnie prasa sanacyjna. Wiodło jej się
wspaniałe. Były zapomogi z funduszów pu
blicznych, były ogłoszenia komorników i
innych urzędów, redaktorzy i nawet admi
nistratorzy tych pism otrzymywali order,y
i awansowali na burmistrzów lub komisa
rzy. Za to t,ylko, że pisali nieustąnnie hym
ny pochwalne na cześć każdorazowych rzą
dów, BBWR przedstawiali jako jed,yną o-

stoję Polski, a ludzi niezależnych, mających
własne zdanie, odsądzali od czci i wiary.
,,Szary człowiek" musiał im wierzyć, czy
chciał lub nie - bo władza czuwała.

Aż tu nagle zmieniła się koniun!ktura.
Zmieniła się, bo zmienić się musiała. Jesz-,
eze rok lub dwa ,,radosnej twórczości", a

ruina Polsk,i była niechybna. Za wiele było
nieprawości — jak mawiał o czasach przed
niajowych marszałek Piłsudski — za wielu
szubrawców pchało się . do koryta. Groził
nam rozbiór gorszy od tego, którego przed
150 laty dokonali najeźdźcy.

Trzeba było zawrócić. W uczciwości swej
poznał pułk. Sławek, że ,głównym wrogiem
wewnętrznym; jest. BBWR i dlateg’o; czem-

prędzej go uśmiercił. Może mu to historja
za główną zasługę jego życia poczyta. Daj
mu Boże za tp wszystko dobre, bo nie każd.y
ojciec zdobiłby się na zamordowanie wła
snego dziecka, choćby było nieudane.

Lament podniósł się w narodzie sanacyj
nym. Kombinatorzy nie wiedzą, gdzie się
przytulić, a gazety sanacyjne spuściły
sztandar na pół masztu (znak żałoby) i ro
bią wrażenie woza bez dyszla, bo nie ma

kto ciągnąć, (abonentów i ogłoszenia), ani
kto i czem sterować.

W tych warunkach nie dziw, że rodzą
się kapitalne pomysły ratunku. Pomorskie
pismo sanacyjne pobiło w tym kierunku
rekord. Proponuje ono. bowiem stworzenie
nowej partji, złożonej

z elementów państwowoezujących.
Barzo dobrze! ,,Państwotwórcze" elemen

ty zjadły dobytek Polski, teraz należałoby
więc powołać do życia organizację ludzi
państwowoezujących tj. takich, którzy ma
ją dobry węch, i łatwo zmiarkują, gdzie
jeszcze interes zrobić można.

Nemo.

X se^caors^śeś ośtef łcjtfra.

Bunt w Kościele Narodowym w Bydgoszczy.
,,Kanonik11 Kędzierski zwołał zebranie

parafialne wyznawców sekty t. zw. kościo
ła narodowego cbrześcijańsko-apostolskia-
go, podlega,jącego Faronowi.

Zebranie wykluczyło ze zboru dotychcza
sowego przewodniczącego Rady Parafialnej
Konrada Lewińskiego za to, że się w dzień
Wszystkich Świętych sprzeciwiał wspólnej
procesji Faronowców i Ilodurowców n.i
cmentarz gminny przy Szosie Szubińskiej.

Zebranie było bardzo burzliwe, pon,ieważ
Lewiński ma wiciu przyjaciół, którzy sta
nęli po jego stronie.

Skutek był ten, że zwolennicy Lewiń
skiego zdezertowali z szeregów sekty Faro-
na i -Powrócili do Hodura.

Pozbawieni opiekuna i dochodów (Le
wiński był jednocześnie skarbnikiem zboru)
duchowni: Kędzierski i Przechocki — pozo
stali prawie bez ,środków. ,,Ksiądz" Prze
chocki zajął się pracami dentystycznemi,
aby jakoś przeżyć ,,kryzys".

Hodurowcy oczekują w Bydgoszczy wizy
tac.ji swego zwierzchnika kościelnego, nie
jakiego Zawistowskiego z Krakowa, zastę
pującego nowo-kreowanego ,,biskupa" Pad-
niewskiego, obywatela Stanów Zjednoczo
nych, który pojechał po infułę do Amery
ki — do Ilodura.

,,Ksiądz" Zawistowski zjeżdża do Byd
goszczy 8 grudnia. Wizytacja ma przyśpie
szyć likwidacje grupy Faronowej.

-- Oddział Katolickiego Stowarzyszenia
Młodzieży Żeńskiej ,,Przedświt" - Fara -

urządza w święto Niepokalanego Poczęcia
Najśw. Marji Panny t. i - 8 grudnia br. o

godz. 19-ej wieczornicę Marjańską z przed
stawieniem o pięknej i wzruszającej treści
pt. ..Madonna w losie". Kierownictwo gorą
co prosi o poparcie powyższej imprezy.

— Wycieczkę krajoznawczą do Bydgosz
czy urządza w tę, Sobotę T-wo Krajoznaw
cze w Chojnicach. ,Organizatorzy wycieczki,
zachęcając do licznego udziału, zwrócili, u-

cześtnikom uwagę na możliwość poczynie
nia tanich zakupów przedświątecznych w

Bydgoszczy.
- Dzisiaj w piąty dzień ,,Tygodnia Mi

łosierdzia" zwróćmy baczniejszą uwagę na

obdartych i bezdomnych. Rozejrzyjmy się
dobrze - czy nie mamy odpowiedniej dla
ubogich odzieży, , obuwia, czy sprzętów ja
kich. ,Niech nie czekają daremnie. Każdy
uczynek miłosierny spełniony dla bliźniego
w ijnię Chrystusa — to Caritas.

Restauratorzy poznańscy bojkotują j
piwa pi!zneńskie.

Poznań, Poznańskie stowarzyszenie
restauratorów na znak protestu prze
ciwko prześladowaniu Polaków na

Śląsku za Olzą, postanowiło bojkoto-
tować wyroby czeskie, a w szczególno
ści piwa pilzńeńskie.

Wielka rewia mód na rzecz

Czerwonego Krzyża.
W najbliższą niedzielę, dnia 8 grudnia br.

odbędzie się z inicjatywy Polskiego Czerwo
nego Krzyża i Przysposobienia Wojskowego Ko
biet do obrony krają wielka rewja mód w sali

malinowej ,,Pod Orłem". Modele z firmy Bra
cia Małeccy. Początek rewji o godz. 4 po poł.

— Roczne plenarne zebranie zarządu,
członków i sympatyków Towarzystwa Opie
ki nad zwierzętami odbędzie się w sobotę
7 bm. o godz. 7 wlecz, w sali Instytutu Ra
towniczego przy Placu Weysenboffa na I.
piętrze. Ciekawe dwa referaty o higienie
zwierząt, wygłoszą doktór weterynarii Wy
rzykowski i inspektor Towarzystwa p. Lud
wik Szyperski, oraz o działalności rocznej
Towarzystwa. O liczne przybycie zarząd u-

prasza.
— Oddział bydgoski Polskiego Towarzystwa

Przyrodników im. Kopernika urządza w piątek,
dnia 6 bm. o godz. 20 w sali nr, 24 Państwowe
go Instytutu Naukowego Gospodarstwa Wiej
skiego (pi. J, Weyssenhoffa li) posiedzenie
naukowe z następującym programem: Uczcze
nie pamięci prof. dr. Panka. Życiorys ś. p. prof.
dr. K. Panka - dr. Wołoszyński. Z biologji cier-
nika (Gasierosteus aculeatus L) mgr. J, Piesik.

Komunikaty zarządu- Wolne wnioski. Goście
mile widziani. Zarząd.

— Koło Przyjaciół Harcerstwa 2. drużyny
męskiej i 11. żeńskiej przy szkole powszechnej
im- św. Trójcy, ul. Kordeckiego 20. W dniu
6 grudnia br. o godz. 19 odbędzie się w budyn
ku szkolnym pienarne zebranie koła. Z uwagi
na ważny porządek dzienny, obecność wszyst
kich członków pożądana. Sympatycy i chcący
się zapisać na członków miie widziani.

— Dziś zebranie Mśsji Dworcowej. W ramach

,,Tygodnia Miłosierdzia" odbędzie się dziś, w

czwartek o godz. 18 w sali Domu Katolickiego
przy Farze zebranie informacyjno-sprawozda-
wcze Misji Dworcowej, na którem wygłosi re
ferat p. dyr, Gijntzelowa.

— Są jeszcze serca łitościwe. Przed kilku
dniami zaapelowaliśmy do litościwych serc o

instrument muzyczny dla ociemniałego inwalidy
wojennego, który stracił wzrok na skutek

wstrząsu nerwowego w czasie wojny. Na apel
nasz pośpieszył z pomocą p. Godny (ul. Po
morska 17), który nieszczęśliwemu ociemniałe
mu podarował znakomite skrzypce. Są więc
jeszcze w tych ciężkich czasach serca, czułe
na nieszczęście bliźniego. P . Godnemu, dzięki
któremu ociemniały inwalida będzie mógł zara
biać na życie, zasyłamy tą drogą serdeczne

,,Bóg zapiać". Oby jego szlachetny czyn za
pal!i iskry miłosierdzia ta’kże w sercach tych,
którym Bóg nie szczędzi! darów, a którzy je
dnak bez wzruszenia przechodzą obok miljonów
głodujących braci.

Czarnków.
Jarmark. We wtorek 10 grudnia br. odbę

dzie się w Czarnkowie jarmark ogólny, tj. kram-

ny, na’ konie, bydło i świnie.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
Co usłyszymy dziś w godzinach popołudniowych

z Warszawy?
15,30: Utwory’.’na skrzypce z tów. fort. - M,
Poznański. 16,00: Polak nie płacze — Sta
ry Doktór. 16,15: Koncert orkiestry woj
skowej, 16,45: Cała Polska śpiewa. 17,00:
Odczyt. 17,15: Muzyka lekka z udz. Janiny
Ka,y-Kuczyńskiej. 17,50: Książka i wiedza.
18,00: Recital Zygmunta Lisickiego. 18,45:
Muzyka. 19,00: Ńowiny leśne. 19,35: Wia
domości sportowe. 19,50: Pogadanka aktual
na, 20,00: Koncert solistów. 20,45: Dzień,
nik wieczorny. 20,55. Obrona przeciwlotni-
czo-gazowa. 21,00: ,,Żywot niezłomny . 21,45:
Koncert symfoniczny. 23,05: Muzyka lekka,

PIĄTEK, 6 GRUDNIA.

WARSZAWA- 6,30: Audycja poranna. 12,03:
Dziennik południowy. 12,15: ,,Święty Miko,
laj chodzi po świecie", audycja dla szkół.
12.40: Orkiestra Adamskiej - Grossmanowej.
13,25: Chwilka gospodarstwa domowego.
13,30: Z rynku pracy. 15,30. Muzyka z płyt.
16 00: Pogadanka dla chorych. 16,15: Orkie
stra T, Seredyńskiego. 16,45: ,,Własna książ
ka" - Zuzanna Rabska do dzieci. 17,00:
,,Nauka w walce ze zbrodnią - reportaż.
17,20: Pieśni polskie - Julja Unicka (sopran),
17,50: Poradnik sportowy. 18,00: Trio op. 63
Webera. 18,30: Pogadanka aktualna. 18,45:
Piosenki w obcych językach 19,00: Skrzyn
ka rolnicza, 19,35: Wiadomości sportowe.

19,50: Biuro studjów rozmawia ze słuchacza
mi P. R . 20,00: Monolog aktualny. 20,10:
Koncert symfoniczny. 22,30: Muzyka tanecz
na z dancingu ,,Cafe Club".

TORUŃ. 6,30: Tr, z Warszawy. 7,50: Odczyta
nie programu na dzień bież. 7,55: Parę in-

formacyj. 8,00: Transm. z Warszawy. 8,10;
Przerwa. 11,57: Tr. z Warszawy i Krakowa.
13,35: Muzyką lekka (płyty). 14,30: Przerwa.
15,15: Tr. z Warszawy. 15,20. Przegląd gieł
dowy i komunikat żeglarski. 15,30: Koncert
solistów: Jadwiga Jarosławska (fortepian),
Janusz Sotowski (skrzypce). 16,00: Tr. ze

Lwowa, Krakowa i Wilna. 18,30: ,,Gustaw
Girewjusz, obrońca mowy polskie)j na Ma,
zowszu pruskiem", odczyt. 18,45: Muzyka or
kiestrowa (płyty z f-my Dziembowski). 19,00:
Pogadanka społeczną. 19,05: Wiadomości go
spodarcze z Pomorza. 19,09: Chwilka mor-

sko-pomorska. 19,10: Zapowiedź programu
na dzień bieżący. 19,20: Koncert reklamowy.
19,35: Wiadomości sport, z Pomorza. 19.40:
Tr. z Warsawy.

ZAGRANICA. 19,00: Koenigswusterhausen. Mu
zyka lekka. Frankfurt. Melodje dalekich kra
jów. Monachium. Wesoła audycja muz. Lipsk.

Koncert radjoork. Hamburg. Znane melodje.
20,00: Morawska Ostrawa. Audycja wokalna.
Królewiec. Wariacje i Giga G. Schumanna
na temat Haendla. 21,00: Wiedeń. Koncert

symf. Medjolan. Koncert symf. pod dyr. O.

Respighiego. 22,00: Luksemburg. Koncert

symf. 23,90: Koenigswusterhausen. Prosimy
do tańca. Kopenhaga. Muzyka tan. 24,00:
Sztutgart. Koncert nocny.

A. U . Wydartowo. Jeżeli Pan Podpisał
umowę, musi Pan ją wypełnić. Odstąpić
mógłby Pan od umowy tylko wtenczas, gdy
by druga strona nie dotrzymała zaciągnię
tych zobowiązań, to znaczy w tym wypadku
nie dostarczyła książki, itd., jaką Pan za
mówił. W podobnych wypadkach należy za
chować najdalej idącą ostrożność. Jeżeli za
stępca jakiejś firmy czyni obietnice, należy
zażądą,ć ujęcia ich w umowie. Inaczej lepiej
z takim zastępcą wogóle nie rozmawiać.

Emeryt Z, S, Odnośny dekręt ogłoszono
w nume.rze 85 ,,Dziennika Ustaw". Adres
wydawnictwa: Drukarnia Państwowa War
szawa. Należność za numer pojedyńczy (60
gr) należy przekazać na konto czekowe
Adm. I)z. Ustaw 30-130.

F. K, Mieszkania w nowych domach pry-"
walnych właścicieli nie podlegają obniżce.

P, M, Filipiak - Podzamcze, Wzro:st
Kiepur-y wynosi 168 cm. Że też Panowie nie
maja większego zmartwienia...

Stała czytelniczka Bydgoszcz. Mieszkania
5-pokojowe w domach starych podlegają
ustawie o ochronie lokatorów. Obniżka ko-

piornego ma zastosowanie (10%), o ile na

dzierżawę tego mieszkania nie zawarto do
browolnej _umowy, po myśli art. 3 ustawy

o ochronie lokatorów.

Kino Rewia || premiera! bicyiaEia Hnmofu IB??S |wl2obraz.pt. t,nu)iJiiMl!aiwiiiiBmiiMII bwiwIIWIIIIIIiiiiiiiiiiirjii iiirrnil Darsbi, Śmigielski, Silwlni. I ?2877; p. t. w roi. Wictar Mac Łączeń
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40852 lekarzy polskich i zagranicznych potwierdziło piecajęcy składnik, zosłał z ziarna tej kawy usunięty (

pisemnie, że gwarantowanie wolna od koleiny kawa to najlepszym z dołęd"znanyeh, opatentowanym sposo

Hag jest dobrodziejstwem w tych wszystkich przypad- bem(PoWciePatenlyNr.t048 i 19401).KawaHagjest ża

kach. kiedy bezsenność, bicie serca i inne ob!awy IBBmBŁ fc" "^° tłobrodziejstwem dla osób o wrażliwym
nakazuję wystrzeganie się kofeiny. Kawa Hag jest to JIJlw’ Ig; BIorganiźmie - rozkoszuję się nię też najwybredniejsi

prawdziwa kawa z planfacyj wysokogórskich, zesła-OB^^^^^^smakosze- ausznie Pew!en ,ekarz’ że

wioną fachowo z najprzedniejszych gatunków Hag bł°9°sławieńsłwem dla ludzkoścL

kawy. Jedynie kofeina, ten niepożądany, ood- Kawa Hag chroni serce i nerwy!

Chrześcijańska Lisa Pracy
przystępując w przyszłym tygodniu do uru
chomienia warsztatów dla bezrobotnej mło
dzieży, zwraca się do życzliwych zwolenni
ków tej idei z uprzejmą prośbą o ofiarowa
nie lub wypożyczenie choćby najbardziej
zdefektowanych ławek stolarskich, stołów,
krzeseł, narzędzi stolarskich, ślusarskich
itp. oraz odpadków materjałowych.

Po odbiór ofiar zgłaszać się będą upo
ważnieni przez Ligę pracownicy warsztatów
młodzieży w dniach i godzinach, wyznaczo
nych przez ofiarodawców.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje sekretar
iat Ch. L. P,, ul. Dworcowa 6 II. p.

Kalendarzyk zebrań Ch. D .

KOŁO CH. D. JACHCICE.
Zebranie plenarne w sobotę, dnia 7 bm.

o godz. 19-ej w lokalu p. Orczykowskiego,
ul. Sap.erów 75.

Referat wygłosi prezes okręg, p. radca
Beyer.

Ze względu na interesujący referat, u-

prasza się o liczny udział członków.
Zarząd,

:fprannyr sotiote.
1 SOKÓŁ ŻEŃSKI.

Dziś, czwartek niema zbiórki młodzieży
oddziału II. ,

Drużyna ćwiczy dziś od godz. 7 -mej w

szkole Wydziałowej.
Generalna próba jutro, w piątek o godz,

7-mej, zbiórka całego zespołu już o godz.
6-te i w Rersursie Kupieckiej.

Dalsza lihuzldacja karteli.
Liczba już zakazanych karteli dochodzi do pół setki.

Warszawa, 5. 12 . (tel. wł.). Minister

Przemysłu i Handlu, korzystając z upra
wnień, jakie mu daje ustawa o nadzorze
nad kartelami, rozw’iązał dotąd 44 u-

mów kartelowych, szczególnie w bran
ży żelaznej, metalowo-przetwórczej, pa
pierniczej, naftowej i mineralnej. I tak

w branży żelaznej rozwiązano dotąd
4 kartele, obejmujące 41 przedsiębiorstw
(w tem Związek Hurtowników Żelaza
dla Wielkopolski, Pomorza i W. M .

Gdańska); w branży metalowo-przetwór
czej zlikwidowano 11 umów kąrtęlo-

wy=h, obejmujących ponad 58 przedsię
biorstw a ,,regulujących11 sprzedaż rur

zlewowych i kanalizacyjnych, emalio
wanych żeliwnych naczyń kuchennych,
odważników żeliwnych, żelazek do pra
sowania, hufnali, wideł i łopat.

W branży papierniczej rozwiązano
9 umów, obejmujących 76 firm (w tem

Centralne Biuro sprzedaży torebek w

Poznaniu). W branży naftowej rozwiąza
no 10 umów kartelowych i wreszcie w

branży mineralnej 11 umów.

Składy w Bydgoszczy będą otwarte również
w ,,niedziele srebrną° dnia 15 grudnia br.

Ze względu na cjężkie położenie kupie
ctwa, wdrożył zarząd tutejszego Towarzy
stwa Kupców również w tym roku stara
nia, aby składy w Bydgoszczy były otwarte
również w ,,niedzielę srebrną" przed gwiazd
ką, tj. 15 grudnia rb., a nie tylko w ,,złotą
niedzielę".

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy,
zostały, dzięki gorącemu poparciu tutejsze
go starosty zabiegi zarządu Kupców uwień
czone pomyślnym rezultatem. Pan Woje-

woda Poznański wyda w najbliższych
dniach odpowiednie zarządzenie.

Ogół mieszkańców naszego miasta Powi
tał wiadomość tą z zadowoleniem, gdyż
będzie mógł spokojnie dokonywać zakupów
przedświątecznych,- również w niedzielę 15
grudnia.

Należy liczyć się także z wielkim napły
wem kupujących z prowincji, ze względu na

dogodne połączenia kolejowe z Bydgoszczą.

KRONIKA POZNAŃSKA.

Konsolidacja, czy większe
nieporozumienie?

Do prasy przysłano ,w ostatnich dniach

komunikat, w którym podaje się do wiado
mości, że w październiku w Poznaniu, , z

inicjatywy dr. Z. Głowackiego utworzył się
,,międzyzwiązkowy komitet porozumiewaw
czy związków zrzeszeń powstańczych i by
łych bojowców niepodległościowych". Jak
komunikat zapewnia, do komitetu tego
wstąpiło już 8 związków, a więc: Związek
Weteranów Powstań Narodowych 1914-19,
Tow. Powstańców Wielkopolskich 1918-19,
Tow. Powstańców i Wojaków im. Fr. Rataj
czaka, Komitet organizacyjny byłych bojow
ców niepodległościowych Ziem Zachodnich,
Zrzeszenie byłych niepodległościowców w

Niemczech, Okręg. Wielkop. Stów. Wetera
nów Armji Polskiej we Francji, Związek
Inwalidów Wojennych — sekcja powstań
cza, oraz P. O. W. byłego zab. pruskiego.
Komunikat w dalszym ciągu ostrzega po
wstańców przed osobami, które chcą ,,bez
prawnie" tworzyć skonsolidowany związek,
itd.

Przedewszystkiem dla ścisłości podkre
ślić trzeba, że konsolidacja, robiona przez
p. dr. Głowackiego idzie z ramienia Zw.
Weteranów Powstań Narodowych, który to,
Związek był dawniej przeciwny unifikacji.
Związek Weteranów wychodził bowiem z

tego założenia, że kto chce silnej organiza
cji powstańców, powinien wstąpić do We
teranów.

Kierownictwo Związku Weteranów nie
przychylnie patrzało na tworzenie się Ko
mitetu b. członków Rad Ludowych. Z tą
samą niechęcią przyjmowano pierwsze ob
jawy łączenia się wśród niektórych jedno
stek Zw. Weteranów.

Donosiliśmy już, że konsolidac.ja ruchrź
b. powstańców odbyła się na niedawny,m
posiedzeniu w sali Zoologu z inicjatywy
kpt. Bogdańskiego. Posiedzenie wybrało
specjalny, komitet organizacyjny. Jeżeli, o-

becnie tworzy się nowy komitet (piszemy:
,,obecnie", chociaż wyżej wspomniany ko
munikat zapewnia nas, że komitet powstał
w październiku), to nie jest to konsolidacją
lecz wie!kiem nieporozumieniem,

Mieszkaniec Bydgoszczy uwolniony od winy
i kary. Dnia 24 czerwca br. asystent pocztowy
Teodor Przybyła w Toruniu (obecnie zamiesz
kały w Bydgoszczy przy ul. Pierackiego 9) przy
jął przy okienku pocztowem 3400 zł od niej,
Janiny Górznej, która sumę tą wpłacała nił
własne konto oszczędnościowe. . Przybyła p-ofc
dobno wystawił dwie książeczki oszczędnością
we, każdą po 1400 zł. Omyłkę tę Górzna mian
ła zauważyć dopiero w domu. Doniosła jednał(
o tem do urzędu pocztowego, który wytoczył
Przybyłe dyscyplinarkę, a ponadto sprawę o

nadużycie oddał sądowi, W dniu 11 październi
ka sąd okręgowy w Toruniu uniewinnił Oskar-i
żonego. Sąd Apelacyjny w Poznaniu na rozu

prawie w dniu 4 bm. zatwierdził wyrok I. in,.
stancji. o

Anglja bije Niemcy 3:0,
Emocjonujący mecz piłkarski w Londynie.

Londyn. W środę rozegrany został w Lon
dynie na boisku Totenham, oczekiwany z

ogromnem zainteresowaniem, międzypańst
w’owy mecz piłkarski Anglja—Niemcy. Na
boisku zebrało się około 60.800 widzów, a w

tej liczbie blisko 10 tys. Niemców, przyby
łych specjalnie na mecz. Silne kordony po
licji otaczały boisko, aby nie dopuścić do
antyhitlerowskich demonstracyj. Naogół
mecz przeszedł we wzorowym porządku i
demonstrantów z transparentami antyhitle
rowskiemu nie dopuszczono na dystans miii
angielskiej od boiska.

W ciągu przedpołudnia padał ulewny
deszcz. Dopiero po południu wypogodziło
się, ale boisko było ciężkie i rozmokłe, co

stanowiło handicap dla graczy niemieckich.
Zawody zakończyły się zwycięstwem dru

żyny angielskiej w stosunku 3:0 (1:0). Zwy
cięstwo Anglików ani przez chwilę nie u-

legało wątpliwości. Mimo dobrej gry Niem
ców od początku do końca meczu było jaa-
nem, że drużyna angielska technicznie gó
ruje nad Niemcami i panuje zupełnie nad
sytuacją.

Bramki dla Anglików strzelili Camsell (2)
i słynny Bastin z Arsenału (l). Wśród

Anglików wyróżnił się poza tem Barker z

klubu Derby.
W drużynie niemieckiej, prócz bramka

rza Jacoba, na specjalne wyróżnienie za
sługuje kapitan drużyny Szepan i Hoh-
mann.

Wynik meczu i jego przebieg świadczą,
że piłkarzom z kontynentu jeszcze daleko
do klasy gry angielskiej,

,,POTRZEBY I BOLĄCZKI SPORTU
POMORSKIEGO",

Ogłoszona przez nas w ,,Tygodniku Spor
towym" ankieta na temat ,,Potrzeby i bo
lączki sportu pomorskiego", wywołała w

sferach sportowców i miłośników sportu
wielkie zainteresowanie. Pierwsze głosy na

ten temat pojawią się już w najbliższym
,,Tygodniku".

W związku z tą ankietą Prosimy jej u-

czestników, by pisali swe artykuły po jednej
stronie kartek i podawali nazwiska i adre
sy (które na życzenie mogą być nieujaw
nione). Odpowiedzi należy nadsyłać w

zamkniętych kopertach z dopiskiem ,,an
kieta sportowa" pod adresem ,,Dziennika
Bydgoskiego".

REKORDZISTKA ŚWIATA - MĘŻCZYZNA.
Praga. Znana lekkoatletka czeską i re-

kordzistka świata na 800 i 80 metrów, 24-
letnia Zdenka Konbkowa podda się w naj
bliższych dniach operacji, która zdecyduje
o zmianie jej płci na męską.

Fakt ten wywołał wiele komentarzy w

prasie czeskiej. Czeski świat sportowy _roz
waża zagadnienia, czy rekordy, uzyskane
przez Koubkową, będą utrzymane, i jak Po
stąpi w tym wypadku Międzynarodowa Fe
deracja Lekkoatletyczna.

Boisko Tottenham w Londynie,
gdzie odbył się międzypaństwowy mecz piłkarski Niemcy—Anglja, zakończony poraż

ką Niemiec 0:3.

— Roczne walne zebranie Bydgoskiego
Towarzystwa Wioślarskiego odbędzie się w

czwartek, dnia 5 grudnia 1935 r. o godz. 7,30
w Resursie Kupieckiej. Zarząd BTW zapra
sza na to zebranie również sympatyków,
którzy pragnęliby wstąpić do Towarzystwa.

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 1 października 1935 r,

Odjazd pociągów B. K . P .

lo Koronowa 8.10, 12.00, 14 00, 17 .00 , 20.10, 2l.45f

Sinukały-Opławca
}o Wierzchucina 10.25t, 11 .40^ 13.OO”8.15.3G’M8.20^20.Wf

NtŁiii
do W ąwełna 13 OO’ 18 20’

Przyjazd pociągów B. K . P.
s Koronowa 7.17’t, 7-34, 8.52, 11 31, 15.10, 10.33, 21.20f

Sajukały-Opławca
z Wierzchucina 7.55’. 7.47”. 7.47f, 9.18t I7,41’. 21 .20f
Srnukały Opławca
z Wąweina 7 55’. 17.41’
Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków karan}ą co

dziennie, z w kursują w środy i soboty, z ’"f kurs, w soboty,
z

”

kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki,
z i kursują w niedziele i święta (13279

WA CELE BIJOOWY SOKOŁM11 u rządza

SOKÓŁ ŻEŃSKI w Bydgo,szczy

Wielko rewię ,,WCSOCY LOT’
Na program złożą się występy Sokolic przy udziale szeregu osób ze sfer towarzyskich.
Na scenie wesołe skecze, tańce, muzyka, Śpiew, deklamacje, kuplety itp.
Rewja odbędzie się w sobotę, dnia 7-go grudnia 1935

i artysta Teatru Miejskiego MIECZYSŁAW DOWMUNT
roku o gojsinie 23-tej na sali RESURSY KUPIECKIEJ.

Bilety nabyć możua w Sekretarjacie Sokoła Żeńskiego przy ul. Dworcowej 5, w Drogerji druch Wilanowskiej, ul Śniadeckich narożnik Sienkiewicza oraz Administracji Dziennika Bydgoskiego
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Echa pościgu za bandytami
w śródmieściu Bydgoszczy.

Sensacyjny pościg policji bydgoskiej za ban.
- dytami w nocy z soboty na niedzielę odbił się

głośnem echem w całej prasie polskiej. Jak
się dowiadujemy, z polecenia sędziego okręgo-
wego śledczego p, Mniszewskiego aresztowany
został poszukiwany przez prokuraturę w Choj
nicach bandyta 30-letni Klemens Kot!ewski z

-Kościerzyny, mający na sumieniu cały szereg
włamań, kradzieży oraz napadów rabunkowych.
Tak samo aresztowano z polecenia sędziego
śledczego p. Mniszewskiego znaną paserkę byd
goską, która ukrywała bandytów w swojem
mieszkaniu.

Energiczne dochodzen-ia celem ujęcia drugie
go bandyty są w toku. W mieszkaniu paserki
znaleziono wielki zapas biżuterji, m. in. cenne

złote i srebrne zegarki męskie, naszyjniki, bran,
zolety, kolczyki i medale pochodzące z kradzie
ży dokonanych u jubilerów na terenie Pomorza,
Gdańska i Bydgoszczy.

Zainteresowane os.oby, którym skradziono

biżuterję, mogą się zgłosić w wydziale śledczym
przy ul. Jagiellońskiej, pokój 37.

Włamanie do firmy Grzegorzewski.
W nocy z wtorku na środę pewien nieznany

sprawca przy pomocy wybicia bocznej szyby
okna wystawowego składu konfekcji damskiej
f-my St. Grzegorzewski przy ul. Mostowej 9
wykradł znajdujące się w oknie wystawowem
cenne futro bronzowe (francuskie źrebce) oraz

dwa płaszcze damskie bronzowe z lisami, jak
i parę eleganckich bucików damskich. Właści
cielka firmy oblicza szkodę na przeszło tysiąc
złotych.

Jak się dowiadujemy, policja bydgoska przy
chwyciła domniemanego sprawcę, lecz skradzio
nych rzeczy nie znaleziono,

Zona oblała męża kwasem solnym.
We wczorajszą środę doszło w jednym z do

mów przy uł. Lubelskiej do niemiłej awantury
rodzinnej, podczas której żona kolejarza G.
oblała męża swego kwasem solnym tak, że prze
wieziono kolejarza karetką pogotowia do szpi
tala. Kolejarz ma uszkodzone lewe oko. Po
dobno kolejarz, wracając często do domu w

stanie pijanym, wszczynał awantury i odgrażał
się żonie. Cierpliwość kobiety skończyła się
i wczoraj w swej rozpaczy i w zdenerwowaniu
dopuściła się powyższego czynu.

0 ulicę Paderewskiego w Chicago.
Zarząd najsilniejszej organizacji na

szych rodaków za oceanem, Zjednocze
nia polsko-rzymsko-katolickiego podją,ł
starania w zarządzie miasta Chicago o

przemianowanie ulicy Augusta Blvd.
na .,Bulwar Paderewskiego".

=K
, Z miast polskich najpierwsza Byd

goszcz pamiętała o takiej ulicy. Już w

roku 1920 korporacje miejskie nadały
jednej z piękniejszych ulic nazwę ulicy
:Paderewskiego.

Ostatnie wiadomości.

Napad rabunkowy.
Baranowicze, 5. 12. (PAT.) Dnia 3 bm.

o godz. 22-giej czterech osobników do
konało napadu rabunkowego na mie
szkanie handlarza zboża Szymona Fe
dora, zamieszkałego przy ul. Wileńskiej
nr. 12. Nap-astnicy skatowali domowni
ków i zmusili ich doi wskazania kryjów
ki, gdzie zna-jdowały się pieniądze i bi-

żuterja.
Feder został dotkliwie pobity, jego zo

na doznała pęknięcia czaszki, kuzynka
zaś złamania ręki. W stanie ciężkim od
wieziono wszystkich troje do szpitala.
Federowej dokonano trepanacji czaszki,

Władze wszczęły energiczne dochodze
nie i są już na tropie zbrodniarzy.

Ujecie fałszerzy.
Sosnowie-c, 5. 12. (PAT.) Władze śled

cze wykryły fabrykę fałszywych monet

10, 5, 2 i jedno zlotowych, mieszczącą
się w mieszkaniu braci Antoniego i Sta
nisława Pawelów w Sosnowcu. W czasie

rewizji znaleziono przyrządy do wyrobu
monet oraz większą ilość gotowych fal
syfikatów. Fałszerzy aresztowano.

Dekrety gdańskie są niezgodne
z konstytucją.

Londyn, 5. 12. (PAT.) Reuter dono
si ze Hagi, że trybunał sprawiedliwo
ści międzynarodowej wydał większością
9 głosów przeciwko 3 opinję, źe dekrety
senatu gdańskiego wprowadzające
zmiany do kodeksu karnego są niezgod
ne z konstytucją Wolnego Miasta.

Zgon sędziwego kapłana
i zasłużonego społecznika.
Śp. ks. kan. dr. Zenon Włoszczyński,

Świecie, 4. 12. Dziś w nocy zmarł

w Lubiewie, parafji w dekanacie świec
kim, sędziwy kapłan śp. ks. dr. kanonik
Zenon Włoszczyński w wieku 83 lat (za
10 dni byłby ukończył 84 rok życia, a 56
lat kapłaństwa). W Lubiewie był już
41 lat proboszczem, zżył się ze swą pa-
rafją, to też wieść o jego zgonie wywo

łała zrozumiały żal tak w parafji, jak i

całym dekanacie.
Zeszedł z tego świata nietylko sędzi

wy kapłan, ale i zasłużony bojownik
polskości na Pomorzu. Pamiętają, jego
niezmordowaną pracę dla polskości
starsi Pomorzanie, którzy spotykali się
z nim w terenie, a w chwilach przeło
mowych, kiedy ,,Grenzschutz" hulał po
ziemi pomorskiej-, już jako staruszek

brał czynny udział w radzie ludowej i

pracy przygotowawczej przejęcia Pomo
.rza przez władze polskie. Zasłużył się
dla sprawy polskiej na Pomorzu i do
czekał się lat wolności upragnionej Oj
czyzny. N. o. w p.

Św. Mikołaj w Be-De-Te.

Do Bydgoskiego Domu Towarowego już
zawitał św. Mikołaj. Cały magazyn stoi pod
znakiem bliskich świąt Bożego Narodzenia.
Najwięcej radości znajdą dzieci na drugiem
piętrze, gdzie zgromadzono ogromną ilość
przepięknych i pomysłowych zabawek. Każ
de dziecko znajdzie tam wszystko, czego
serce zapragnąć może. Zabawki miłe i tanie
kupicie w Be-De-Te.

— Dziś wspaniałe kiszki i flaki u Beh
rendt’a. Na dzisiejszy czwartek, znana ze

swej dobrej kuchni restauracja Behrendt"a
przy ulicy Dworcowej przygotowuje spe
cjalny wieczór kiszek i flaków pierwszo
rzędnej jakości. Spodziewać się należy, że
nikt z smakoszy nie odmówi osobie przy
jemności spędzenia dzisiejszego wieczoru w

restauracji Behrendt’a.
— Pierwszy koncert symfoniczny Bydgoskie

go Konserwatorium Muzycznego pod artystycz-
nem kierownictwem dyr. W. Winterfełda odbę
dzie się w poniedziałek, dnia 9 grudnia o godz.
20 tej w sali Kasyna Cywilnego. Solistą tego
koncertu jest artysta-skrzypek Wiktor Winter-
feld, syn dyrektora, który odegra koncert

skrzypcowy D-dur Beethovena. Bilety wstępu
do nabycia w księgarni i składzie nut I. Idzi
kowskiego i w składzie Nut ,,Be-De-Te".

Rozjaśnisz życie, otworzysz świat
analfabecie — ucząc go czytać!

Wskazówki w sprawie miesiąca
walki z analfabetyzmem — w Pol
skiej Macierzy Szkolnej, Warsza
wa, Krakowskie Przedmieście 7.

Z żBgcig tomayziB§tiy-
Czwartek, 5 grudnia.

Godz. 18,00: Pow. Kolo Związku Inwalidów1

Wojennych R. P. w Bydgoszczy. Zebranie

plenarne w sali Resursy Kupieckiej. Wstęp
tylko za legitymacjami,’

Godz. 19,00. Sokół Bielawy . W . Bartodzieje.
Zebranie plenarne w Rzeźni Miejskiej. Go
dzinę przedtem strzelanie z wiatrówek.

Godz. 20,00: Związek Tow. Pom. Fryzjerskich,
filja Bydgoszcz. Zebranie plenarne w loka
lu p. Mellera, plac Piastowski. Rozpoczęcie
nauki damskiego czesania.

Piątek, 6 grudnia.
Godz. 19,00: Kolejowy Klub Wioślarski. Zebra

nie plenarne na przystani klubu.

Giełda zbożowo - towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, zą 100 kg
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 4 grudnia 1935 r.

cena cena

transakcyjna orientacyjna
Żyto 69 ton.................. zł 12,55 12,50-

ji zł

Usposob. słabsze
Pszenica eksportowa zł
Pszenica standart. zł 17,00- 17,50

Usposob. słabsze

Jęczm. brow. -

. zł 15,00- 15,50
Jęczm. jednolity . . . zł 14.00 - 14,25
Jęczm. zbiorowy . . . zł 13,25- 13,75
Jęczm. zimowy . ... zł -

Usposob. spokojne
Owies 15 ton .... zł 15,20 15,25- 15,75

,, zł

Usposob. spokojne

Mąka żyt. 55°/0 wł. worka zl 20,50- 21,00
Mąka żyt. 65°/0 wł. worka zł 20,00- 20,50
Mąka żyt. 55-70!’/0 wł. w. zł 19,50- 20,00
M. żyt. razów. 95% wł. w . zł 16,75- 17,25
M. żyt. pośl. 70J/n wł. w. zł 14,50- 15,00
Mąka żytnia 60% -

. zł 19,50- 20,00
Mąka żytnia 65% . .

- zł 19,00- 19,50
Usposob. spokojne

Bank Polski płacił w dniu 5. 12. 1935 r,

dolary amerykańskie 5,29
funty szterlingów 26,10
franki szwajcarskie 171,35
franki francuskie 34,91
belgi belgijskie 89,45
floreny holenderskie 358,90
guldeny gdańskie 99,26

- PREM3ERY W KINACH
BYDGOSKICH.

,,REGINĘ" w ,,KRISTALU".

Intr.yga Floris Bell, choć przyjęła może inny
obrót, ale zakończyła się szczęśliwie. Nie u-

dało się Floris Bell rozerwać małżeństwo nie
dobrane towarzysko, ale mocno sercowo i to

jest owym morałem filmu p. t. ,,Regin,ę". Inży
nier młody, lecz już o światowej sławie, pojmu
je za żonę dziewczynę do posług w rodzinnem
miasteczku. Oczywiście, żona o prostolinijnem
zachowaniu się (doskonała w jej roli Luise Ul
rich), zdradzająca brak ogłady towarzyskiej,
sprawiała nieco kłopotu mężowi, który mimo to

kochał Reginę. Premjerą wczorajsza naprowa
dza na ślad metod, któremi posługiwać się za
czynają scenarzyści i reżyserzy. Najpierw na
kręcają wstęp o banalnych i nudnych scenach,
lecz na tle o pewnym uroku, powiedzmy na t’e

ładnych widoków, następnie ożywiają akcję kil
ku mocniejszemi scenami i kończą tragedję. Aby
uniknąć szablonu, reżyserzy wkładają sprytu

; coniemiara. W ,.Reginę" przedewszystkiem o.

: ryginalna treść, potem gra, a następnie tło.

Wszystko razem sharmonizowane daje właśnie
zajmującą całość. Luise Ulrich i Adolf Wohl-
briick stanowią parę ciekawą nietylko w ze
stawieniu, ale i w grze rzec,zywiście koncerto
w-ej. Olga Czechowa, choć schodzi powoli do
ról drugorzędnych, jednak talent, a w pewnych
momentach i uroda są jeszcze poważnemi
czynnikami w jej grze. Napięcie dramatyczne,
zwłaszcza w ostatnich scenach, kiedy Regina
popełnia samobójstwo, dochodzi do najwyższe
go poziomu. Dźwiękowo nadzwyczajny. Sły
szymy bowiem nawet syk gazu, ulatniającego
się z piecyka. Tu działa wspólnie staranne u-

dźwiękowienie z dobrą aparaturą kina.

kobiety! oto.

NOWYTRICK PIĘKNOŚCI
Z

DADV7A”

,,Eleganckie franeuzki

wprowadziły obecnie całkiem

nową modę pudrów do twarzy"
mówi modelka jednego z naj
większych krawców paryskich,
p. Konne L,,,, ,Jedno zastosowanie

rano tego nowego pudru nadaje
skórze cudowną ,,matowość", po
zostającą przez cały dzień. Wczo
raj byłam całe popołudnie na wyś
cigach— na deszczu i wietrze —

i cera moja pozostała tak samo świeża
i ładna, jakgdybym tylko co wstała od

tualety".-Tajemnica ta polega na no
wym składniku, nazwanym ,,Podwójną
Pianką", zmieszanym obecnie specjal
nym, patentowanym sposobem z Pud
rem Tokalon, spreparowanym według
oryginalnego, francuskiego przepisu
znakomitego, paryskiego Pudru To
kalon. Stanowi to o próbie wilgoci
pudru. Skóra Pani nie może się świe
cić, o ile używa Pani Pudru Tokalon.

Nawet pocenie się przyj wielogodzin

nym tańca w dusznej sali balowej
nie może Zepsuć delikatnej, niczem

płatek róży, świeżości, którą on na
daje. Kup dziś jeszcze pudełko no
wego Pudru Tokalon. O ile nie bę
dziesz zachwycona świeżą, dziewczęcą
cerą, która Ci nada, pieniądze zos
taną zwrócone w całości.

?’S12

,Z

z Przeglądaj’cie
pilnie

OGŁOSZENIA

GWIAZDKOWE

i zakupuj’cie u firm

które ogfaszają się
w ,,DZIENNIKU

V BYDGOSKIM".

Młodsze
panienki chętne do przy
uczenia się jako podręcz
ne do czapek na stałą
pracę potrzebne. rWuj
Toni”, Gdańska. (12307

Służąca
przychodnia na cały dzień
potrzebna zaraz. Gdań
ska 113, m 1. (12305

Potrzebna
ekspedjentka z branży
perfumeryjnej na sezon

gwiazdkowy. Zgłoszenia
do filji Dziennika Bydgo
skiego pod ,700”, (22883

Potrzebne
2 panienki do towarzy
stwa gości w restauracji,
Oferty do filji Dziennika
pod ,Panienki”, (22880

Służąca
potrzebna zaraz. Piotrow
skiego 6,1. p . prawo. (22846

TrJo
lub kwartet, dobrze zgra
ne ze śpiewem potrzebne
od 15 bm. lub gwiazdki
Oferty składać przy woł-
nem mieszkaniu i utrzy
maniu. Hotel Pomorski,
Kartuzy. (22874

Cholewkarz 12293
poszuKuje posady zaraz.

Of. filja ,Cholewkarz".

Panienka
pracowała u dentysty,
przyjmie posadę małem

wynagrodzeniem. Oferty
Dziennik ,B". (22875



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI14, pię,tek, dnia 6 grudnia 1935 r. Nr. 282-
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Dr. med. Krzymiński
Specjalista chorób kobiecych i położnictwa.

Pamiętajcie a bezrobotnycn!

W Sklepie Gazowni
Marszałka Focha 5 — Telefon 37-84 ==

22763) Z dniem dzisiejszym

wielka obniżka
cen na aparaty i wszystkie przybory gazowe

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko i po cenach przystępnych

,,DRUKARNIA BYDGOSKA"
POZNAŃSKA 12/14 - TELŁFON 3315.

Dziś w czwartek

świeże kiszki
fBaki i nogi wieprzowe

własnego wyrobu. 22872

Restauracja Berendt
Dworcowa 6.

200 ctr.
kartofli i 2"0 ctr. brukwi
sprzedam. Cena podług
umowy. Alojzy Kowalski,
Samsieczynek. (12230

^jfpOŁECENIA

Zabawki! (29863
Duży wybór lalek, wózki
reperacja lalek. ,Tani
Bazar’, Stary Rynek 1.

- er/o
rcelanę, emalje.

miętaj

ns
Przyjaciołom dobrych pierników-

przyjemna wieść!

Swetry G2103
pulowery, pończochy, rę
kawiczki, skarpetki, bieli
znę ciepłą i pantofle za

kopiańskie poleca Bole
sław Walla, Gdańska 55.

Do wszystkich znawców,

idziemy przygotowani starannie.

smakoszów i przyjaciół dobrych pierników,

Lampki elektryczne
Żyrandole 20794

i wszelkie przybory elektr
po niskich cenach polecaF. KRESKB
Bydgoszcz, Gdańska 9

U nas znajdzie Klient
to — czego szuka.

Szkto
okienne, butelki poleca
Wielkopolska Huta Szklą,
Pasikowski, stacja kolejo
wa Łęgnowo. Telefon
13-25. Autobus Bydgoszcz-
Solec. (19729

Karpie.
Mamy jeszcze większy za
pas karpi od lJ/4-6ft. na

sprzedaż. Zgł. przyjmu
je Nadleśnictwo Borek p.
Samostrzel. 21295

Orzechy
włoskie 11 zł, łuszczone
25, miód kuracyjny 14,
jabłka deserowe 6,5u, pię-
eiokilowe paczki franko
wysyła S. Gottfried, Za
leszczyki. (22782

K SPRZEDAŻE a
Zakład (12297

fryzjerski sprzedam. Of
filja Dziennika ,Zakład"

Rzetelnie
odczyszczą, reperuje, gar
derobę jak najdostępniej
Ekonomja, Dr. Emila War
mińskiego 10, II p, (22882

BeperlDar liii bydgoskich:
ADRIA: ,Dziewczę z Bu

dapesztu" i bogaty nad
program.

APOLLO: ,Zew krwi’
i nadprogram.

BA!KA: ,Żebrak z Bag
dadu" i ,Zemsta Tonga"

BAŁTYK: ,Z pamiętnika
dektywa i ,Szalona noc1!

KRI STAL: ,Regine", pre
mjera i wielki nadprogr.

MARYSIEŃKA: ,Wesoła
wdówka" i ,Cowboy mi-
ljonerem", premjera.

REWJA: ,Demon dna
oceanu". Na scenie no
wa rewja w 12 obrazach
p.t.: ,Licytacja humoru"

S.A
PO2NAA

Nie odmawiajcie Sobie

pamiętając, że pierniki

22868)

^Prawdziwy najlepszy miód, pierwszorzędne surowce, starannie do-

brane i wyszukane przyprawy dające aromatyczny, subtelny i pikan
tny smak, specjalna technika wypieku, oto atuty, óla których
wszystkie rodzaje pierników ,,goplany" posiadają nieprześcignioną
dobroć.

i dzieciom wyśmienitych pierników ,,Goplany"
,Goplany" polepszą Wam humor świąteczny.

Skład
artykułów męskich przy
głównej ulicy, dobrze za

prowadzony wraz miesz
kaniem, z powodu prze-
ęcia innego interesu, na

tychmiast na sprzedaż.
Oferty pod ,A. H .’, filja
Dziennika. (12231

Lokal
z urządzeniem centrum,
zaraz sprzedam. Oferty
pod ,4 000" Dzień. Bydgo
ski. (22873

Jadalka
cała orzechowa. PI . Poz
nański 7, stolarnia. (22865

Kupię
okazyjnie kasę rejestra
cyjną, szafę żelazną, do
kładny opis, cena. Oferty
Dziennik Bydgoski Byd
goszcz, pod ,Kasa”. (22870

Sprzedam (22864
zaraz 10 morgowe gospo
darstwo, 6 000 zł. w Byd
goszczy, Kapuściska Ma
łe, ul. Szajnochy 23.

Koń
na biegunach, składzik
dziecięcy sprzedam. Szu
bińska 59. (22853

Kolonjalkę
sprzedam. Adres wskaże
Dziennik. (12302

Palto
ubranie męskie tanio.
Garbary 30-5 . (12304

Dom
duży ogród, piękne poło
żenie sprzeda zaraz. Byd
goszcz, Sienkiewicza 40,

3. (12306

Maszyna
do szycia 85 zł. Długa 68,
m. 4a, podwórze. (12301

Skład (22878
baconowy dobrze prospe
rujący sprzedam zaraz.

Wiadomość Kujawska 7.

Odpadki
kuchenne do zabrania. Ho
tel Polonia, Warszawska
nr. 17. (22879

iCEEEIS

Udzielam (21186
lekcji gry na fortepianie,
bardzo tanio prędką me-

odr do nauczenia się
przygotowuję do konser-
watorjum, tylko 6 zł mie
sięcznie, fortepian wol
ny do ćwiczeń, godz. 50 gr
Przychodzę także w dom,
Przygotowuję przez rok
do konserwatorjum. Dla
dorosłych kurs trzymie
sięczny. Dla początkują
cych zł 6 miesięcznie Het
mańska nr. 5, wejście na

prawo, mieszkanie 5.

MIESZKANIA
. weLMC .,;w,/

W BYDGWfZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowe:
kuchnią. Łokietka 16

3 pokojowe:
Malborska 17.

3 pokojowe:
łazienką centrum.
Dziennik.

Adres

Maszyna
do szycia taniojsprzedam.
Dworcowa 27, m. 5. (12286

Parownik
do kartofli sprzedam. Go
spodarz, Piękna 2. 22773

Lokomob la
Wolfa, ca. 40 K. M. z kon
densatorem i kominem,
suche deski sosnowe i
kantówki do oddania. C.
Ohme, Kwiatki, (Pomo
rze), stacja Kwiatki. (22781

Kilimy
firanki, kapy, okazyjnie.
Gdańska 64. (12299

Rasowy
francuski bokser ll/s ro
czny tresowany zaraz na

sprzedaż. Kaliska 2, Bie-
lawki. (12232

Samochód
Studebaker - limuzyna- Er-
skine 6 cyl. jak nowy, ta
nio na sprzedaż. Obejrzeć
go można: Inowrocław,
Al. Sienkiewicza 6. (12298

Syp alki
kwiecisty mahoń, grusz
kowe, brzozowe sprzeda
tanio dogodne warunki.
Jakubowski, ulica Chwy-
towo 6. (22850

Dobra
sieczkarnię sprzedam.
Opławiee 9. (22845

K KUPNA ą
Poszukiwany

tygiel drukarski silny i
sztancówka (heblówka).
Oferty Dziennik Bydgo
ski Toruń pod ,Grafika’.

22739

TPoTa oVVIi
W°LNH M

Służącą
potrzebna do wszelkich
prac i gotowania. Zbożowy
Rynek 7. (22849

Warsztat:

Dworcowa 39.

1 pokój
oddzielne wejście. Długa
59, ,Skóry". (22753

Żeliwna płytę
do prostowania kupi. Tor
pedo, Zduny 6, tel. 1824.

(22745)

Potrzebni
do korzystnej pracy ak
wizycyjnej, tylko inteli
gentne panie, panowie.
Zgłoszenia Śniadeckich 59.
m. 7, od 4-6. (12295

Portierstwo
wolne, kaucja 200. Jana
Kazimierza 8/la. (12291

2 pokoje
kuchnią. Grunwaldzka

nr. 143. (22844

Podlicznik (22848
do wody kupię. Andry-
szak, Zbożowy Rynek 7.

Potrzebny
pomocnik fryzjerski, do
bra siła, na stałe zaraz.

Gdynia, Śląska 33. (22812

Pokój
kuchnią do wynajęcia.

Kossaka 66. (22851

2 pokoje
ładnie umeblowane z nie-
krępującem wejściem za
raz do wynajęcia. Śnia
deckich 59, m. 7 . (22151

2 pokoje (12294
wolne na biura. Długa 32.

2 pokoje
z osobnem wejściem, ła
zienką i telefonem do wy
najęcia. Wiadomość-tel
37-07. (12289

Pokój
utrzymaniem. Cieszków,
skiego 14-3. (22860

Piotra
Pokój

Sk.argi 7/4. (12300

Pokój
Śniadeckich 20—7. (12303

Najtańsze
obrazy, lustra tylko ,Po-
lonja", Parna 6. (22885

Koncesję
wódczaną, detaliczną od
dam od Nowego Roku
Hetmańska 13, m. 6 . (22861

Kupię
dobrze procentujący się
dom, cena do 60000, wpl.
25000. Oferty pod ,Dom"
filja Dzień. Bydg. (12392

Posadę
stałą 150 mieś, otrzyma-
ą panowie, panie natych

miast Zgłoszenia ,PAR"
Poznań pod ,,57,194" 22867

Pokój
kuchnią. Orawska 13 przy
Nakielskiej. (22843

Umeblowania
do 10 pokoi wszelkiego
rodzaju nowe i używane
natychmiast poszukuję.
Oferty Dworcowa 84—1.

22858

Kupuję
używaną garderobę, me
ble, maszyny do szycia.
Skład komisowy, Poznań
ska 21. (22884

Uczeń
gastronomiczny potrze
bny. Hotel Biały Orzeł
Nowe (Pomorze). (22869

2 pokojowe
kuchnią, łazienką lub bez
czynsz półroczny. Oferty
Urzędnik miejski". (22852

Poszukuję
fryzjerki zaraz, lub 9. XII
35. r. Wacław Zorzyeki,
Chełmża. (22856

Handlowiec
młodszy, możliwie z bran
ży tytoniowej potrzebny.
Zgłoszenia ,W. K ." filja
Dziennika, (22S54

K"’p
o k""o jT"WIWOLNE /ą

Ładnie
umeblowany pokój dla pa
na lub pani zaraz do wy
najęcia. Warszawska 11,
II prawo. (22215

Najsłynniejszy
Jasnowidz Womouth,
Mistrz Międzynarodowe
go instytutu Wiedzy Ta
jemnej, uznany jako
wszechświatowy fenomen
daje w transie jasne od
powiedzi we wszelkich za-

wikłanych kwestjach. Wi
dzi na odległość, odnaj
duje zaginione osoby.
Przepowiada nieomylnie
przeszłość, przyszłość,
opracowujeh or oskopy
analizy grafologiezne Ze
stawia w transie szczęśli
we pewne wygranej n—ra

losów, podaje gdzie tako
we można nabyć. Podać
datę urodzenia, stan, za
łączyć znaczki 1 zł. Kra
ków, Lubicz 22 m. 2. 22857

Sierota
inteligentna i przystoj
na, lat 25, poszukuje
w celu towarzyskim
panów, najchętniej woj
skowych. Pod ,Niepoża-
łujesz’ filja. (12308

K Mitnaiw Bi

Lokal
restauracyjny. Nakielska
nr. 51. (12296

Skład (22492
mieszkanie, było 12 lat
o b u w i e, wydzierżawię.
Hotel Centralny, Chodzież

Zgubiono
teczkę skórzaną z akta
mi, zwrot za wynagrodze
niem do Składnicy Mat,
Int., M. Focha 13. (22847

Zgubiono (22855
chromowy zegarek męski
cztery kantowy z metalo
wą bransoletką. Do odda
nia za wynagrodzeniem,
Schmidt, Jagiellońska 12.

Knura jg
Najszybciej

zrobisz świetną partję
przez Biuro Matrymonjal-
ne Echo — dysponujące
olbrzymim doborem. Naj
nowsze numery wysyła
redakcja (Poznań, Sw.
Marcin 68) po nadesłaniu
znaczka pięćdziesięcio-
groszowego. (22761

Nauczycielka
stała, 29 lat, wysoka sza
tynka, wyjdzie za urzę
dnika, kupca, rolnika.
Zgłoszenia do adminisstra-
cji Dziennika pod ,Lat
29”. (22719

UCZCIWY CZŁOWIEK.

- Dlaczegoś tak zdusił cenę za płaszcz.
Przecież ty p!aszcza tak i tak me zapłacisz.

— Tak, ale ja nie chciałem, ażeby zbyt
dużo straci!.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drumej i trzecim stronie 1 20 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobno ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki’
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 °/n drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu"
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 J/t dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/n drożej"
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. -Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankow’e: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Konto czekowe: P, K, O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


